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Francja, Anglia i Ameryka wobec japońskiej okupacji
Malty Dalekiego W schodu

Prasa francuska domaga sie okupacji kolei chińskiej 
na granicy (ndochin

Min . a r it a .

• a ?  naw,a}ąc laI«c!e " W  H?J‘
S  P/ * e* JaP°n ? „Figaro" stwier 

e w yspa ta dominuje całko. 
m, nad największymi ośrodka- 
W„Ul0rSkiniJ Indochin francuskich.
l /  Pa Hainan oddalona jest o 250 
2? * .°d Hanoi, o  670 km. od m©r 

bazy francuskiej Camran. U* 
‘"°rzenle przez Japończyków na 
^y*pie Hainan ewentualnej bazy 
"Oskiej zagrażałoby zarówno 
"angkongowl, oddalonemu tylko 

JW km- jak I ManilH, oddalonej 
®°0 km. I portowi Singapur od­

dalonemu o 1340 km. Wszystkie 
te miejscowości znajdowałyby się 
w zasięgu samolotów japońskich.

„Liberte- omawiając sprawę wy 
spy Hainan wyraża zadowolenie, 
że Francja przed kilku miesiącami 
zdołała jeszcze okupować wyspę 
Paracelces i wskazując na niebez­
pieczeństwo grożące ze strony oku 
pacjl Japończyków kolei żelaznej 
Yunnanfeu do Laokong na granicy 
Tonkingu zbudowanej przez kapi­
tały francuskie i inżynierów francu 
skich, domaga się, ażeby Francja 
okupowała wojskowo ten odcinek 
kolejowy.

NOWA DEMARCHE ANGLII
Ambasador brytyjski w Tokio 

sir Robert Craigy odwiedził japoń 
skłega ministra spraw zagranicz­
nych Aritę i  dokona! demarche w 
sprawie wylądowania wojska ja­
pońskiego na wyspie Hainan. Min. 
Arita udzielić miał ambasadorowi 
brytyjskiemu podobnego zapew- 
n:enia, jakiego udzielił ambasado­
rowi francuskiemu, a mianowicie 
że Japonia nie ma żadnych teryto­
rialnych roszczeń lub zamiarów w 
stosunku do wyspy Hainan, lecz 
że wojska wylądowały na tej wy­
spie jedynie dla celów strategicz­
nych.

AMERYKAŃSKI OKRĘT 
WOJENNY DO WYSPY 

HAINAN
Ze strony Stanów Zjednoczo­

nych okazywane jest również za- 
interesowanie dla sytuacji na wy­
spie Hainan. KOntrtorpedowlec a-

merykański „John Edwards" wy­
słany został z Hong Kongu do por 
tu Hoihow na wyspie Ha'nan ce­
lem zbadania sytuacji i udzielenia 
ewentualnej pomocy obywatelom  
amerykańskim.

Kto zostanie Papieżem?
Głosy kardynałów cudzoziemskich beda miały decydujące znaczenie

„Popolo dl Borna", omawiając 
przypuszczalne wyniki wyboru no. 
wego Papieża, stosuje zasadę elimi­
nacji, wyłączając najpierw ewentu. 
alne kandydatury cudzoziemskie, któ 
re dziennik uważa za zupełnie niere. 
alne. Następnie „Popolo di i -  
wyłącza kilku kardynałów Włochów 
z powodu podeszłego wieku. Dzien­
nik rozważa dwie zasadnicze koncep 
cje wyborcze, wedle których godność 
papieża należałoby powierzyć bądź

Walki religijne w Indi ich
W związtku z krwawymi star­

ciami między Hindusami a Muzuł­
manami w Cownpur donoszą, że 
dotychczas zanotowano 50 zabi­
tych i ponad 200 rannych. W mie- 
ście panuje panika. Przeszło 1000

rodzin musiało ewakuować się 
pod ochroną policji. Większość 
sklepów i hoteli jest zamknięta. 
Rozruchy trw ają nadal, w związku 
z czym ściągnięto oddziały woj­
skowe.

Krwawa kronika Palestyny
Na szosie Jerozolima — Jaffa 

powstańcy arabscy zniszczyli kil­
kadziesiąt słupów telefonicznych. 
Oddział policji, który wraz z tech­
nikami przybył na miejsce, został
ostrzelany.

Na mieszkańców miasta Lydda 
nałożono kontrybucję, gdyż wła­
dze brytyjskie zdołały stwierdzić, 
że w Lyddzie organizow ano akty 
terrorystyczne. Jednocześnie wyda 
‘eQrrzaykaz opuszczania m»eszkan.

565.271 robotników strajkowało
w roku ubisgłym w Polsce

Według danych urzędowych ilość strajków w roku 19o8 aa 
terenie całego kraju wyniosła 2095. Liczba strajkujących wy­
raziła się cyfrą 565.271 osób.

Ogółem było ponad 80 przyczyn powstałych strajków. Naj­
częstszą przyczyną strajków było żądanie podwyżki płac. Straj­
ków tego rodzaju by!o 1093 czyli przeszło 50 proc, ogólnej 
liczby. Inne powody wybuchu strajków były następujące: 
kwestia zawarcia umowy zbiorowej — 347 strajków (ok. 17 
procent), wypłaty regularnych zarobków oraz regularnej ro­
boty — 336 (ok. 16 proc.), niewydalania za strajk — 152 
7 i pół proc.), uznania związków zawodowych lub delegatów  
robotniczych — 142 (7 proc.), przyjęcia wydalonych z powro­
tem do pracy — 132 (6 1 pól proc.), cofnięcia wymówień — 
116, przestrzegania ustawy °  10-godzinnym dniu pracy — 
116, przestrzegania warunków umowy zbiorowej — 111 straj­

ków. «
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W czoraj rozegrany został z nad 
drugiej skałki we wschodnim Żlebie 
nad Kalatówkam i slalom panów w 
zawodach F . L S. slalom pan odłożo­
no do środy z powodu spóźnionej 
pory i niezwykle ciężkich warunków 
atmosferycznych.

We wtorek panowała w Zakopa­
nem m roźna pogoda. Od godz. 11-ej 
przed południem zaczął prószyć 
śnieg, który stopniowo zamieniał się 
w zadymkę. W lał silny w iatr w kle. 
runku przeciwnym kierunkowi biegu 
zawodników stalomu, utrudniając w 
wysokim stopniu zadanie najlep­
szych zjazdowców św iata. Widzial­
ność chwilami była bardzo ograni­
czona. Zawodnicy poruszali się jak  
we mgle, co przy dużej szybkości zja 
zdu staw iało zawodnikom wym aga, 
nia wręcz olbrzymie. S ta rt biegu, 
wyznaczony na godz. lO.tą, opóźnio­
ny został o półtorej godziny z winy, 
przedewszystkim, warunków atm o­
sferycznych 1 terenowych. Wczesnym 
rankiem  pokrywa śnieżna na trasie 
slalomu była całkowicie zlodowacia­
ła. T rasa bylu w skutek tego niezwy 
kle szybka i niebezpieczna. Członko­
wie komisji zjazdowej F. L S. zdecy 
dowali wówczas, że trasę  należy po­
prawić, wobec czego w godzinach ran 
nych zaczęto szatkować zlodowacia­
łą powłokę i posypywać ją  solą. D°- 
piero około godz. 11.80 rozpoczęto

s ta rt w slalomie panów. N a trasie 
rozstawiono 18 figur, składających 
się z 4.ch do 5-ciu bram ek każda. 
Publiczności zebrało się ponad 
15 tys. Widzowie ciągnęli na Kala­
tówki już od godz. 7 rano. N a chwi­
lę przed startem  prószący śnieg za­
mienił się w zadymkę. Oba przebiegi 
(zjazdy panów) odbyły się w warun 
kach chwilami wręcz dram atycz. 
nych, kiedy w skutek zadymki wi­
dzialność sięgała zaledwie na kilka 
metrów. Jadący w tych warunkach 
zawodnicy wykazywali wręcz nad­
zwyczajne zaloty techniki, przytom­
ności umysłu, zmysłu orientacji i od­
wagi. Około godz. 2 .ej skończony zo­
sta ł drugi przebieg trasu  slalomu pa 
nów. O stateczne wyniki slalomu nie 
są dotychczas dokładne znane. W ka 
żdym razie sensacją swojego rodzaju 
jest, te  w tej konkurencji o najwyż­
szym nasileniu techniki narciarskiej 
najlepszy wynik uzyskał szwajcar 
Romlnger, bijąc niespodziewanie czo 
łową klasę niemiecką i uzyskując 
świetne wyniki. Drugie miejsce uzy 
skał Jenewein (Niemcy).

Z  zawodników polskich najlep­
szym był Bronisław Czech, który 
miał czasy 1:17.1 I 1:28. Zawodnicy 
polscy jechali ostrożniej I powoli. W 
każdym razie będą oni sklasyfiko­
wani na dalekich miejscach.

Ha fnuartei stronie: R ew elacyjne wiadomości o agenturach
rosyjskich w Niemczech

dyplomacie, bądź wybitnemu a rc y - J  
biskupowi, przyczym zauważa, te  I 
jakkolwiek wybór Papieża „cudzo-' 
ziemca“ nie jest przewidywany, to 
jednak głosy kardynałów cudzozlem 
skich będą na konklawe decydujące. 
E lekt musi uzy skać 2/3 głosów, a  
większości te j sami kardynałowie 
włoscy nie mogą uzyskać. Nawet 
gdyby wszyscy Włosi byli jednomyśl 
ni, wówczas do większości 2 8 b ra­
kowało by conajmniej sześć głosów, 
które musiały by być oddane przez 
cudzoziemców. Ponadto jest rzeczą 
wątpliwą, kontynuuje dziennik, czy 
kardynałowie .  Włosi będą zupełnie 
jednomyślni, to też udział cudzo­
ziemców w ostatecznym głosowaniu 
powinien mleć charak ter decydują­
cy. Jeśli dziesięciu cudzoziemców 
zgodzi się na kandydata proponowa­
nego przez większość wioską, wów­
czas wybór danego kandydata powi­
nien być zapewniony. Dziennik 
stwierdza dalej, te  w razie wyłącze­
nia kandydatury arcybiskupa Schu- 
s tra  (zwolennik faszystów). Piazzo 
1 Boetto, w razie wyłączenia dyplo­
matów nie wchodziły by w rachubę 
kandydatury kardynałów Marmaggl, 
Maglione, Tedeschini. Również k a r­
dynał Pacelli może znaleźć się poza 
wszelkimi szansami wyborczymi, 
gdyby miała być oddawna stosowana 
zasada, że na tron papieski nie wpro 
wad za się kardynała, który byl sekre 
tarzem stanu w okresie ostatniego 
pontyfikatu. W konkluzji dziennik 
wymienia następujące nazwiska: a r .  
cybiskup Turynu kardynał Tossatl, 
arcybiskup Bolonii Nasalil Rocca,

arcybiskup Neapolu kardynał Asca- 
lesl, arcybiskup Florencji, kardynał 
della Cos ta. Ponadto „Popolo di Ro­
ma" zauważa, że spośród najmłod­
szych kardynałów wymienia się jako 
kandydatów nazwiska: Canali, Pel- 
legrinetti 1 IWassini.

Sprawy
hiszpańskie

HISZPAŃSKIE DZIEŁA 
SZTUKI W GENEWIE.

Do Genewy przybył specjalny 
pociąg, wiozący transport hiszpań 
skich dzieł sztuki, które mają być 
oddane pod osobistą opiekę sekr. 
gen. Lig, Avenola. Po zakończeniu 
działań wojennych w Hiszpanii 
dzieła te będą oddane Rządowi 
Hiszpanii.

PRZERWANA KOMUNIKACJA
KOLEJOWA Z BARCELONĄ.
Korespondent Havasa donosi, że 

hiszpańskie wojska republikańskie 
wysadziły w powietrze wszystkie 
mosty na linii kolejowej z Barcelo 
ny do granicy francuskiej. Wobec 
tego ruch na tym odcinku nie bę­
dzie mógł być wznowiony przed u- 
pływem miesiąca.

Konferencja palestyńska
Arabowie swoje a Żydzi swoje
Konferencja palestyńska odbyła 

dwa posiedzenia. Przed południem 
obradowano z delegacją arabską, 
zaś po południu z delegacją żydów 
ską. Obrady z Arabami wypełnio­
ne były przez dłuższe wywody pre 
miera Iraku, gen. Nuri Said'a, któ­
ry poddał szczegółowej analizie zo 
bowiązama brytyjskie wobec Ara­
bów, zaw arte w korespondencji 
pierwszego wysokiego komisarza 
W. Brytanii w Egipcie sir Henry­
ka MacMahona z przedstawiciela­
mi Arabów w czasie wojny. Nuri 
Said stwierdził, że zobowiązania 
brytyjskie mają charakter przyrze­
czenia wiążącego rząd brytyjski.

Następnie odbyło się posiedzenie 
z delegacją żydowską, na którym

przede wszystkim zabrał głos re­
prezentant Żydów amerykańskich 
rabin Stefan Wise, twierdząc, że 
deklaracja Balfoura jest dla Anglii 
obowiązująca i precyzując stano­
wisko Żydów co do sposobu wy­
konania mandatu palestyńskiego.

Biała śmierć
Po gwałtownej burzy śnieżnej 

spadła w Lake City w Ameryce 
olbrzymia lawina, która zniszczy­
ła całkowicie jeden z domów. 
Pięć osób zginęło w katastrofie. 
W czasie burzy śnieżnej wykoleił 
się pociąg, idący s  Denver

Bombardowanie ludności cywilnej

m

r -
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W południowych Chinach japońscy lotnicy codziennie bombardują 
osiedla chińskie, zabijając tysiące osób z pośród ludności cywilnej. 
Na naszym zdjęciu chłopi chińscy, którzy zginęli od bomb japońskich



Sir. 2
Rząd p. Chamberlaina chce uznać Rząd gen. Franco

Republika hiszpańska
pozostawiona zostaje własnemu Sosowi

Kwestia uznania Rządu gen. 
F ranco m iała w poniedziałek w lz 
bie Gmin swojego rodzaju prolog, 
z  którego wnioskować można, że 
Rząd brytyjski faktycznie uznanie 
to przygotowuje.

Poseł Herdenson z Partii Pracy 
•kierow ał pod adresem premiera 
interpelację, zapytując, czy pre­
m ier może udzielić Izbie zapewnie 
a ia , iż wobec zmienionej sytuacji 
w ojskow ej w Hiszpanii Rząd bry­
tyjski nie zamierza uznać Rząuu 
gen. Franco de facto lub de jure. 
O dpow iadając premier ośw iad­
czył:

„Byłoby oczywiście dla mnie 
rzeczą niemożliwą udzielić w sy­
tuacji, która ulega niezwykle szyb 
kim zmianom zapewnienia, jakiego 
dom aga się pos. Henderson. Mogę 
jednak  twierdzić, że Rząd J. A. 
Mości jest w jaknajściślejszym  kon 
takcie z Rządem francuskim i me 
pow ziął w tej sp raw if jeszcze żad 
oej decyzji".

N astępnie pos. Henderson zapy­
tał ponownie, czy premier może 
udzielić zapewnienia, że Izba bę­
dzie zapytana, zanim będzie po­
w zięta  tego rodzaju zasadnicza de 
cyzja polityczna. O dpow iadając na 
to  zapytanie, premier oświadczył: 
„Odpowiedzialność pod tym wzglę 
dem  ciąży na Rządzie J. K. Mo­
ści".

Leader opozycji pos. Atlee za­
pytał wówczas, czy zapewnienie 
prem iera, że Rząd brytyjski nie u- 
dzieli gen. Franco praw  komba­
tan ta , póki w spierany on jest prz »z 
w ojska włoskie, odnosi się rów ­
nież do spraw y uznania de jure 
Rządu gen. Franco. W spraw ie tej 
prem ier zażądał od pos. Atlee od­
rębnej Interpelacji w  trybie prze­
pisanym .

Pos. Henderson oznajmił wów­
czas, te  w skutek niezadaw alniają-

cego charakteru odpowiedzi pre- debaty w trybie nagłym lego ro-
miera zgłosi wniosek odbycia de­
baty w trybie nagłym. Natych­
miast po wyczerpaniu wszystkich 
interpeiacyj Henderson wniosek ta 
ki wniósł motywując go tym, że 
pragnie zwrócić uw agę Izbie na 
kwestię wielkiego znaczenia dla 
opinii publicznej, a mianowicie na 
odmowę Rządu udzielenia zape­
wnienia, że tak d ugo, dopóki le­
galny Rzą dhiszpański istnieje, nie 
nastąpi uznanie hiszpańskich 
władz faszystowskich de facto, czy 
de jure. Wnioskowi Hendersona 
speaker (przewodniczący Izby ( 
odmówił przyznania nagłości, o- 
św iadczając, że dopuszczenie do

dzaju spraw  byłoby zbyt daleko 
idącym interpretowaniem ustalo­
nych zwyczajów parlamentarnych

400.000 Hiszpanów uciekło
z Katalonii przed okupacja faszystowska

Agencja Havasa donosi: W 
ciągu ubiegłych trzech tygodni 
350 tysięcy uchodźców hiszpań 
skich przekroczyło granicę, szu­
kając schronienia we Francji. 
Z pośród nich 140 tys. rozmiesz-

Słynna MjąrącjąRoosevelta
nie zostanie opublikowana

Senacka komisja w ojskowa Ameryki odrzuciła 10-ciu gło­
sami przeciwko 6-ciu wniosek senatora Ciarca, żądający opu­
blikowania słynnej deklaracyj Koosevelta na tajnym  posiedze­
niu komisji, na którym om aw iane było zagadnienie sprzedaży 
sam olotów amerykańskich dla Francji.

czono w różnych okolicach kra­
ju, 40 tys. odesłano na własne 
ich żądanie do Hiszpanii faszy­
stowskiej, 170 tys. zaś przebywa 
w departamencie Pirenejów 
Wschodnich. Francuskie władze 
pograniczne przypuszczają, że 
w najbliższych dniach przekro 
czy granicę francuską jeszcze 30 
do 40 tys. osób, tak, że liczba 
uchodźców wzrośnie do 400.000

NOWE KARY 
ZAMIAST AMNESTII

W dzienniku urzędowym w Bur. 
gos opublikowano „Praw o o od­
powiedzialności politycznej", prze­
widujące kary dla tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dwóch latach 
„przyczyniali się do paraliżowania 
ruchu narodowego w Hiszpanii".

m. iiau M ; a-j.-..

1111
handlowy

W poniedziałek w pałacu Chigi 
w Rzymie podpisano włosko-nie- 
tnlecki układ handlowy.

Jak Rzad angiilski pomógł gen. Franco
z a i ą ć  w y s p ą  M iito rk ą
Kulisy ataku lotników włoskich na wyspo w  czasie rokowaó pokojowych

Spraw a pośrednictw a brytyjskie 
go w oddaniu wyspy Minorki poo 
rządy gen. Franco i rola Krążowm 
ka brytyjskiego „Devonshire" by­
ły przedmiotem interesującej ay- 
skusji, jaka w ywiązała się w pome 
dziatek w izbie Gmin z racji sze­
regu interpeiacyj złożonych przez 
Partię Pracy. Prem ier Chamoerla- 
in odpow iadając oświadczył: Na
prośbę miejscowych władz w Pal­
ma Rząd brytyjski podjął się prze­
wieźć wyższego oficera gen. Franco 
na Minorkę, celem umożliwienia 
przeprow adzenia rokow ań o pono 
jowe poddanie się tej wyspy. Rząd 
brytyjski był uprzednio poinfor­
mowany, że o ile nie zdoła umożh 
wić podjęcia takich rokow ań przez 
dostarczenie środków komunika­
cyjnych na Minorkę zostanie pod­
jęty przez faszystów atak . W obec 
tego, ponieważ okręt brytyjski był 
jedynym środkiem naw iązania kon 
taktu z Minorką, oraz chcąc unik­
nąć zbędnego rozlewu krwi, Rząd

Narazie przesilenie trwa

brytyjski ofiarował usługi krążo­
wnika „Devonshire". Rząd fraticu 
oki, który w pełni był informowa­
ny, zaaprobow ał krok Rządu bry­
tyjskiego.

Pos. Henderson z Partii Pracy 
zapytał, czy Rząd brytyjski zamie­
rza w yciągnąć konsekwencje z lak
 — — ----------- mnrr ■ ■ ■  ■ nr tt

tu, że 6 ataków  lotniczych zostało ści udzielić jakichkolwiek dodat
dokonanych w czasie, gdy krążo­
wnik „Devonshire" był na Minor- 
ce. Premier odpowiedział, że uw a­
ga tego rodzaju została skierow a­
na do Rządu gen. Franco. Szef o- 
pozycji pos. Atlee zapytał wobec 
iego premiera, czy jest w możno-

Nie

Desygnowany premier belgijski 
Jaspar nie zdołał dotychczas u- 
tw orzyć nowego Rządu. Sytuację 
u trudnia.stanow isko  Flamandow, 
którzy kategorycznie sprzeciwiają 
się ustąpieniu b. aktyw isty fla­
mandzkiego dr. M artensa z fla­
mandzkiej akademii medycznej. Po 
głoski o jego rzekomej dymisji me

odpow iadają prawdzie. Z drugiej 
strony większość socjalistów n:e 
chce udzielić poparcia Jasparow i

•  •
W  poniedziałek późno w nocy 

otrzymaliśmy wiadomość, że Jas­
par zrzekł się misji tworzenia ga 
binetu.

Krwawe zajścia wyborcze
Militaryzacja kolei na Rusi

PA T donosi z Husztu: 
P rzeprow adzona pod terorem 

Rządu W ołoszyna akcja wyborcza 
na Rusi Podkarpackiej nie obeszła 
się bez krwawych starć. W miej­
scowości W ielka Kopania ludność 
karpatoruska uzbrojona w siekie­
ry wszczęła bójkę z agitatoram i 
rządowymi, w wyniku której na 
placu walki pozostało kilku zabi­
tych i rannych. W miejscowości 
Olesznik siczowcy pobili do nie­

przytomności księdza grecko-kato- 
lickiego, który stanął w obronie 
teroryzowanej ludności karpato- 
ruskiej.

*♦
*

Równocześnie z objęciem przez 
gen. Prchalę resortu komunikacji 
wydane zostały zarządzenia o 
przeprowadzeniu z dniem 15 b. m. 
m ilitaryzacji ruchu kolejowego na 
Rusi Podkarpackiej. (PA T )

Atmosfera niepewności, alarm u, 
jące pogłoski o załam aniu się ko­
rony i o zmianie systemu waluto­
wego w Czechosłowacji spowodo. 
wały ostatnio znaczną ucieczkę ka 
pitalów  zagranicę. Drogi, jakim, 
przemyca s.ę kapitał zagranicę, są 
najrozm aitsze, a więc: wywóz de. 
wiz, futer, drogich kamieni, sam o­
chodów, zabytków sztuki, eksport 
towarów po cenach niższych od 
kosztów produkcji, deponowanie 
kapitału zagranicą z tytułu wierzy 
telności itp. Fachowcy obliczają, że 
s tra ty  państw a, spowodowane nie­

legalnym wywozem kapitałów  za ­
granicę, sięgają miliardów koron.

Aby powstrzymać falę ucieczki 
kapitałów czeskich zagranicę, Rząd 
zmuszony został do nowelizowa­
nia prepisów dewizowych, wpro­
w adzając suro.ve kary za nielegal­
ny wywóz kapitałów oraz daieko 
idące ograniczenia w przydziale 
dewiz. Przepisy te m ają wejść 
w życie już w najbliższych dniach, 
jednocześnie zaś Rząd przygoto- 
wue reorganizację kontroli g ra ­
nicznej.

ma szczęsna
Bez dobrobytu

Eedno I d r u g i e  osiągniesz, g r a j ą c  
w  szczęśliwej ko lek turze  KAFTALA
Zam ów ienia na  losy do  I-ej k lasy  należy  k ie ro w ać  n a  adres:

W . K A F T A L
KATOWICE, ii!. D yrekrylsa 2
Oddziały: Uiorzjw, Wolności 26 

Bielsko, Jagieł ońsita 1
listowne zamówienia załetw.ą się od wie tnie.
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Ka f t a l  to s y n o n i m  s z c z ę ś c i a !

kowych informacyj w spraw ie tych 
ataków  lotniczych, czy należy ro ­
zumieć, że akcja Rządu brytyjskie 
go podjęta została, celem uniknię­
cia rozlewu krwi i na prośbę 
władz w Burgos, a  jeżeli zaś tak 
Jest, czy premier nie posiada wy­
jaśnień, jak się to  stało, że ataki 
iotnicze zostały właśnie w tym 
czasie wykonane. Premier Cham­
berlain odpowiedział: „Przypu­
szczam, że najlepiej będzie, gdy 
odczytam  telegram, otrzymany od 
konsula brytyjskiego w Palma, 
który ośw iadcza: „Dowódca m or­
skich władz faszystowskich upo­
w ażnia mnie do oznajmienia w je­
go imieniu oficjalnie, że te  ataki! 
lotnicze były WYNIKIEM NIEPO­
SŁUSZEŃSTWA (lotników wło­
skich — przyp. Red.), z którego 
to  powodu w yraża on głębokie u- 
bolewanie. Obiecał on mi udzie.e- 
nie dokładnej odpowiedzi na 
piśmie, którą przetelegrafuję".

U staw a ta, zaw ierająca 89 artyku­
łów i 8 paragrafów  dodatkowych, 
przewiduje kary również dla osób 
cywilnych, należących „do partii 
wywrotowych (?), seperaratystycz- 
nych i lóż m asońskich". U staw a 
przewiduje karę więzienia od 3-ch 
miesięcy do lat 15-tu, zesłania do 
Afryki oraz pozbawienie obyw atel, 
stwa hiszpańskiego. W ten sposób 
zam iast amnestii generalnej Rząd 
gen. Franco chce zamknąć poło­
wę ludności do więzień.

Pani Roosevelt

Ameryki
W Stanach Zjednoczonych zor­

ganizowano ostatnio ankietę r.a 
tem at: która kobieta była najzna­
komitszą w 1938 roku. Najwięk­
szą ilość głosów w powyższym 
konkursie otrzym ała małżonka pre 
zydenta U. S. A., pani Roosevelt,, 
a mian. 48,447<>. Na drugim miej­
scu znalazła się dziennikarka anie 
rykańska, Dorothy Thompson, ktć 
ra uzyskała 44,63^> ogółu głosów.

Eksplozja
600 kg. dynamitu
W Biily Berclay w północnef 

Francji w ydarzyła się eksplozja w  
fabryce środków wybuchowych, 
używanych w kopalniach. W yle­
ciał w powietrze jeden pawilon z 
nagromadzonym zapasem  około 
600 kg. dynamitu. W ybuch na 
szczęście nie pociągnął za sobą O- 
fiar w ludziach.

W obec śmierci przewódcy faczy 
stów  gen. Cedfllo, ministerhtfn 
spraw  wojskowych Meksyka za­
rządziło wypuszczenia wszystkich 
zwolenników generała, któńy zo­
stali wzięci do niewoli lub aresz­
towani.

Pogrzeb Piusa XI
Uroczystości żałobne w Watykanie

Pogrzeg Piusa XI odbędzie się 
dziś we wtorek popołudniu w obec 
ności kardynałów, korpusu dyplo­
matycznego i przedstawicieli pa­
tryc] atu rzymskiego. Podczas po- 
grzebu bazylika św. P iotra będzie 
dla publiczności zamknięta.

Zwłoki papieża zostaną umiesz­
czone w trumnie z drzewa cypry- 
sowego. Trum na będzie wybita 
.zerwonym jedwabiem. Trum na cy 
prysowa złożona będzie do dru­
giej, ołowianej, ta zaś zamknięta 
zostanie w trzeciej trumnę zrobio­
nej z polerowanego wiązu, drzewa 
szczególnie odpornego na wilgoć.

Złożenie zwłok Ojca świętego do 
grobu w bazylice św. Piotra zgod- 
nie ze zwyczajem watykańskim, 
nie stanowi zakończenia uroczy­
stości żałobnych.

Uroczystości te w Polsce zosta-

ną zakończone w sobotę 18 lutego 
w którym to dniu o godzinie 10-ej 
rano odprawione zostanie w kate. 
drze św. Jana uroczyste nzbożeń. 
stwo żałobne.

W strzymanie się od publicznych 
zabaw karnawałowych obowiązuje 
zatem do godz. 12-ej w południe 
18 lutego r. b. (PA T )

karelikieso
Na mocy dekrutu prezydium 

najwyższej rady Republiki Rosyj­
skiej karelski okręg narodowościo­
wy v obwodzie kalinińskim (dawn, 
twerskim) został zlikwidowany.

(PA T )

Żelazo zatopionych okrętów
ma ratoirai wa ace się gospodarstwa 

japoftskie
Japońskie koła m iarodajne zwra 

cają uwagę, że w bezpośredniej 
bliskości brzegów Japonii znajdu­
ją się na stosunkowo niewielkiej 
głębokości bardzo poważne ilości 
żelaza oraz innych metali, włącz­
nie z kruszcami szlachetnymi — 
w postaci zatopionych statków i 
okrętów oraz ich ładunków. Obli- 
cza się, że w chwili obecnej w mo­
rzach okalających Japonię, leży

zatopionych przeszło 1000 statków.
Jak się wyd3je, istnieje zamiar 

przystąp.enia do energicznego wy 
dobywania zatopionych statków, 
ażeby wykorzystać przede w szyst­
kim poważne ilości starego żela­
stwa. Spraw a jest tym bardziej 
pilna, że ostatnich czasach J po- 
nia odczuwa poważny brak złomu 
żelaznego, który w dużych ilo­
ściach musi być sprowadzany.

Dziwactwa Trzeciej Rzeszy
„Pełna rodzina" I wielka rodzina"

Okólnik urzędu czystości rasy 
w R zeszy, rozesłany do instytucji 
podległych rozróżnia t, zw . g o d z i­
ny pełne“ i „rodziny wielkieu. Do 
pierwszej kategorii należą rodziny, 
których członkowie odpowiadają  
wszystkim  cechom rasowym według 
szematu , opracowanego przez  u-

rząb czystości rasy. Do t. zw. „r# 
dzin wielkich" zaliczane są nato» 
miast rodziny o dużej ilości dzieci, 
które jednak obarczone wadami 
dziedzicznym i nie przedstaw iają  
pełnej wartości z  punkta widzenia  
rasowego.

Nie chcą płacić
i n i e  c h c ą  s i e d z i e ć

Mieszkańcy prow. Nowy Brun- 
szwik w Kanadzie zwrócili się do 
Rządu z petycją, dom agającą się 
usunięcia iub zmiany prawa, które 
przewiduje więzienie dla niewypła- 
calnych dłużników. P ra ' O to, bę­
dące pozostałością średniowiecza, 
skasowano dawno w innych pro­

wincjach, narażając  tę część Ka­
nady na wielkie koszty. Petycj* 
dom aga się albo skasowania obo­
wiązujących przepisów, albo zmia 
ny ich, zobowiązując wierzyciel* 
do ponoszenia kosztów utrzym ania 
więzionego dłużnika.

Protest Rządu niemieckiego
przeciwko aresztowania Niemców w Paryża

Dzienniki niemieckie donoszą, ża 
ambasador Rzeszy w Paryżu założył 
wobec francuskiego ministra spraw 
zagranicznych kategoryczny protest 
przeciw aresztowaniu dziennikarzy 
niemieckich i przeprowadzonym w 
związku z tym rewizjom mieszkań.

Jeden a are&ztownnvch został już 
wypuszczony na wolną stopę. Drugi

dziennikarz natomiast znajduj* alf J* 
szeze w areszcie i dotychczas ni* 
podana zostały powody jego zatrzy­
mania.

Jak  donoszą dalej wspomniane 
dzienniki, Rząd francuski zapowie­
dział zbadania sprawy w Jak naj­
szybszym czasie.

Cyklon spustoszył wyspę
Reuter donosi, że cykion spusto- 

szył wyspę Angoche (128 km. na 
południowy zachód od Mozambi­
ku). W szystkie domy na wyspie są 
uszkodzone, a jedna wioska jest 
całkowicie zniszczona. W edług do­

tychczasowych doniesień, zginęło 
2 Europejczyków i wielu krajów*
ców.

W  porcie Mozambiku cyklon 
przewrócił mały statek. 3 krajów - 
ców utonęło.
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Trzeci front Francji
Kontrola „osi" nad pozycjami strategicznymi Morza Śródziemnego

Po upadku Katalonii Francja 
ma ju j trzeci front faszystowski 
do obrony w razie wojny. Co ten 
front oznacza, stanie się dopiero 
tesne, gdy się wskaże, że przez 
•teigccrde prowadzi droga do Tu* 
u^y. ośrodka lotnictwa francu* 

sk'ego j do Bordeau, wielkiego 
P°rtu nad Atlantykiem, druga zaś 
jjf0©1 z Junquera prowadzi do 
^ arsylii, największego portu Fran 

I punktu wyjściowego komuni- 
kacji śródziemnomorskiej. W łaśnie 
w Przypuszczeniu, że front hisz­
pański .jest bezpieczny, Francja na 
Południu zorganizowała ośrodek 
obrony kraju, ośrodek przemysłu 
Wojennego i lotnictwa. Ten fran­
cuski C. O. P. jest teraz w promie* 
n‘u obstrzału w roga.

Tym wrogiem jest oczywiście 
nie tylko i nie tyle Franco, co Wło 
fhy i Niemcy. Granica katalońska 

łylko częścią trzeciego frontu. 
° to  senator Morizet w „Oeuvre" 
Przypomina aerodromy, wybudo­
wane przez Niemcy na północy 
Hiszpanii. Aeodrom w Tudeli znaj 
d«je się w odległości 100 km., w 

itorii — 9o kilom., Pampelunie— 
M om., a w Lasarte tylko 25 

nom. od granicy francuskiej. Dla 
W°'ny wewnętrznej aerodromy te 

y‘y zupełnie zbyteczne, przygoto 
ano je tedy na wojnę z Francją. 

iQor'Zet dodaje, że w kwietniu 
r. między Hitlerem a Franco 

" anął układ, na mocy którego 
ni'e *a Pewniły sobie po woj-

Przeciwnie, już po upadku Kata­
lonii, Francja zgodziła się oddać 
w ręce Franco Minorkę, o której 
się mówiło, że ma być zajęta przez 
Francję jako gw arancja, że W ło­
chy opuszczą Majorkę.

Co więcej, wywiera się nacisk 
na rząd Negrina, by skapitulował 
przed Franco. Już Republika hisz­
pańska pcprostu „zaw adza11 pa­
nom Daladier i Bonnet i przeszka­
dza im w szybkim „porozumieniu 
się" z Franco. Jakgdyby tu Fran­

co decydował, a nie Mussolini 1 
nie Hitler, o którym rząd francu­
ski zdaje się wcale „zapomniał", 
mając papierek z deklaracją Rib- 
bentropa. A przecież panami w 
Hiszpanii faszystowskiej są Musso 
lini i przede wszytkim Hitler. 
Wszelkie umowy z Franco bez 
zgody jego dwóch protektorów są 
bez znaczenia, jak bez znaczenia 
byłoby wycofanie wojsk włoskich 
po zwycięstwie Franco.

Uniknąć trzeciego frontu i od­

cięcia komunikacji między Fran­
cją a  Afryką, można tylko przez 
udzielenie pomocy Hiszpanii w al­
czącej, która mimo wężowiska 
zdrad, chce jeszcze walczyć i 
krwawić dla wspólnej z Francją 
sprawy.

W przeciwnym razie czekają 
Francję nie tylko trzeci front (już 
istniejący) i utrata komunikacji 
morskiej, ale też „w arunki" wło- 
skie.

Albo wojna. (jmb.).

Dyskusja budżetowa w Sejmie

s ~"c ..autonomicznych" dla 
ego lotnictwa, mianowicie: trzy 

atalonii, jedną w San * Seba- 
J  n 1 jedną w Vitorii, oraz cztery 

au tonom iczne" bazy dla
ta<2 , oły: w Ferro!- Pasaies- Kar 

® i na Balearach.
powołuje się także na

Sacle RZ<Snie’ złożone Przez de,e* 
tyczący s1tów w t-ondynie, a do- 
nych n 8ero<fromów, zbudowa- 
linia Niemców mianowicie:
Wzdłu* °*ów lotniczych bieży

®d,*ełości< , m b ? J  zna]duIe 8i?. W 
ancu8l(i.| kil. od granicy

łnetrach ortu3 Sam°Iot po 100 kilo 
^ S ć  swe&n * d°P 'ero Jedn^ P1̂  
fPromień fi • pr° mienia działania 
którego z 'a,ania *» iloczynowi, 

d , - ° Żn1 J « t  maksymalnaHość god»i " " 1  3est tnaKsymaind
titrzy ^g j Jaką samolot może 
in 'klem n«»ę w Powietrzu, a m"n 

Ale ba?«, 3 Jef?0 *zybkości)-
na I  nieiT,ieckie są nie tyl- 

a Półwyspie Pirenejskim, są
ko
także «■» rHciicjo^i..*, —.
Ifni . 3 WysPach Kanaryjskich 1 
,rancusi,iZa8rażate posiadłościom 
to „ u "  w M arokko; tą ponad-
“ w M arokkohm cańskim .

Nie dośćchv ;  na tym. Niemcy i Wło-
ta lf« * ^ Ute już praw ie całkowi* a Koutroję punktów 8trategicZ

ttmnłr 03 Morzu śródz:emnytn, 
,w 'ającą odcięcie Francji od

. ° g  W Odnv/-hlot °  w odnych 
S n ? " 26 * okrętow e w Genui* 
lu ZJ1> ^ ’vornie. Rzymie i Neapo- 
sł w .c*ę*d wschodniej Morza, na 

ifPnie na linii Baleary — Sardy- 
, 'a Sycylia — Pantelleria, a na 

schodzie M alagę i Barcelonę. Bra 
"Je tylko Kartageny, będącej jesz 
* w rękach Rządu republikań­

s k o  Hiszpanii, by zamknąć ko­
ła P02yc,i strategicznych, odcina- 
??ych M arsylię od komunikacji z 

jYką j Bliskim Wschodem. 
Pisząc o samych tylko bazach 

■endeckich na lądzie hiszpań- 
jm, Morizet wykrzykuje: „Wię- 

*1 niż ktokolwiek, życzyłbym so- 
j e ,  by aparaty  fotograficzne obser 

ntorów republikańskich okazały 
I? mirażami, a rząd baskijski stał 

Sl? ofiarą halucynacji zbiorowej". 
. Nie są to jednak miraże, ani ha 
^Cynacje, lecz realna rzeczywi- 

o której pisało się i pisze 
, u miesięcy i nawet lat. Ale nie by 

i nie ma takiej siły argumen- 
•fw, któraby mogła przekonać rzą 
dy francuskie, od początku wojny 
blSzPańskiej po dzień dzisiejszy, 
e mordowanie Hiszpanii przez 

•.oś” mierzy prosto we Francji

p U D E R
Z PUSZKIEM

Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Sejmu znalazło 
się 6 części budżetu, te mianowi­
cie, nad którymi wedle ostatnio 
przyjętych zwyczajów bądź wca­
le się nie dyskutuje, bądź ograni­
cza się dyskusję do minimum.

Budżet Prezydenta R. P.
Sprawozdawca tego budżetu 

pos. Jedynak zaznaczył tylko, że 
dochody przewidziane są o 10 tys. 
mniej, wskutek obniżenia op.at za 
zwiedzanie gmachów zabytko­
wych.

Budżet Seimu i Senatu
Referent tego budżetu pos. Bro- 

wiński stwierdza, że w opinii pu­
blicznej istnieje zamęt, gdyż Sejm 
nie cieszy się u niej takim autory­
tetem i prestiżem, jakim powinien 
się cieszyć. To prowadzi do anar- 
chizowania społeczeństwa.

Pos. Jóźwiak porusza sprawę 
„napaści prasowych" na Jzby usta­
wodawcze.

Budżet Naiunrtszei Izby 
Kontroli

Referent tego budżetu pos. Ba­
rański zw raca uwagę na przerost 
form kontroli. Np. w samorządzie 
terytorialnym po nowelizacji usta­
wy o N. I. K. pow stał by 5 łub 6-pię 
trowy system kontroli. Należy v. :ęc 
pomyśleć o komasacji różnych 
form kontroli.

Budżet Prezydium Rady 
M.nistrdw

Po referencie pos. Gduli zabrał 
głos pos. Stoch, który pom. in. po­
ruszył sprawę szukania przez Rząd 
oparcia w Ozonie, jako sile polity­
cznej, mającej za sobą rzekomo 67 
oroc. ludności. Mówca powiada:

Albo raporty administracyjne nie 
odtworzyły trafnie rzeczywistości, iż 
ostatnie wybory są raczej swycłęst 
wem administracji, a nie Ozonu, a l­
bo też, wbrew trafnym raportom. 
P r e z y d iu m  Rady Ministrów dla ta ­
kich lub innych celów wysuwa po

tuje administrację nią po dżentelmeń 
sku? żądam kategorycznie wyjaśnię 
nia kogo Pan ma na myśli, Pos. 
Stoch: Mówię ogólnikowo, a  mówił, 
bym szczegółowo, gdybym nie chciał 
narażać ludzi, których los od tego 
by zależał.

Premier 8kładkowaM: To mi wy- 
starcza, już się Pan wycofał.

Na przerywania Jednego z posłów 
l na zarzut( że p. Stoch nie rozumie 
co mówi — mówca odpowiada: Wię 
cej rozumiem, niż Pańska łysa gło­
wa.

Marszalek: Proszę pana Posła trzy 
mać się tematu t nie robić obrażli. 
wych wycieczek. Z przyjemnością 
przyjąłem przed tym do wiadomości

obawiam się, że przy zachowaniu 
tego obozu zmiana na stanowisku 
premiera mogła by wyjść tylko na 
gorsze.

Referent pos. Gdula zaznaczył 
w końcowym przemówieniu, Iż jest 
już po raz trzeci posłem, a nie sły 
szał jeszcze przemówienia, które 
by tak obniżało poziom dyskusji.

W każdym z nas — mówi refe­
rent pos. Gdula — musi się obu­
dzić protest przeciw ściąganiu po­
ziomu dyskusji sejmowej do pozio­
mu demagogicznych frazesów wie 
cowych. Polemizować z takimi wy 
wodami nie będzie.
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Posiadają bazy dobne tw ie r d z e n ie .  Uważał bym ta 
za błąd. lecz zrozumiał bym, gdyby

te pan Poseł nie będzie odpowiadał 
na „Zwlschenruffy". Obecnie Pan 
wciąż operuje „Zwischenruffami".

Po ponownej szermierce słow­
nej z in. posłami i uwadze prze­
wodniczącego marszałka mówca 
wsiada na ulubionego konika ży­
dowskiego i powiada:

„Należy obawiać się. że nie dość 
jest znana historia Polski i działał 
ność w niej Żydów, żydzi przysz­
li do Polski dawno, a działalność 
swoją zaczęli od handlu niewolni­
kami, których przez Niemcy i Fran 
cję wywozili najpierw do Andalu­
zji, a później na Krym i ponieważ 
w krajach muzułmańskich cena e'

(Ó TO JEST MILION!
Prace Sadu Konkursowego

. .„ S m  Je*  prayznanle m ą M
E° p‘eo»Sde najlepszych

Co to jest milionza
T j S t t S i  Dotychczas przej­
rzano 1 p o s e g r e g o w a n o  przeszło

T - 2S?*— ►•jjrdaktor G i e l ż y ó s k i ,  b. p re ze s  Syndy­
k a t u  D z ien n ik arzy  W a rsz a w sk ic h ,
iS e u s z  Dołęga - Mostowicz, znany

powleśclopisarz: profesor Tadeusz
Slerzputowski, znany matematyk; 
Dr. Henryk Friedrich, asystent kf- 
tedry polonistyki na U. J . P. oraz 
Szef Działu Marian Szajowskl, za­
stępca Dyrektora Polskiego Mono­
polu Loteryjnego.

Wyniki konkursu podane będą w 
wydaniach niedzielnych dzienników 
stołecznych 1 prowincjonalnych 
dniu 19 lutego 1939 roku.

w

" ■ ^ ^ l ^ e n l e ,  że oparcie się na j unuchów była wyższa, po drodze 
o  iest n ie z b ę d n e  dla przeprowa J pozbawiali ich męskości". (Głośne 

ma wyborów Prezydenta w roku 1 długotrwałe śmiechy zagłuszają 
1940, lec* o lit się tego nie mówi, a dalsze słowa m ówcy).

Budżet M. S. Z.
Sprawozdawca pos. Surzyński 

zaproponował zwiększenie budże­
tu o 825 tys. zł. na wydatki nie ob 
jęte budżetem.

Pos. ks. Padacz chciałby, by 
Polska stała się pionierem antyal* 
koholizmu na terenie międzynaro­
dowym.

Pos. Pankiewicz pochwala zasa­
dę M. S. Z., która znalazła swój 
wyraz w haśle „nic o nas, bez nas“ 
oraz stwierdza, że w roku bież. 
wchodzimy w okres bezpośredniej 
walki o kolonię i że tę walkę mu­
simy wygrać.

Budżei N. S. Wojskowych
Referent pos. Pikusa złożył na 

ręce Mm. Spraw W ojsk, wyrazy 
uznania za pracę wojska oraz ape 
lował do posłów, aby podjęli się 
aktywnego propagowania w spo­
łeczeństwie zdrowej idei militarnej 
(Huczne oklaski).

INTERPELACJA.
Pos. ks. Lubelski zgłosił łnterpe 

li cję w sprawie nieobsadzenla am 
bssady przy Stolicy Apostolskiej.

'JA PO Ń SK I
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WARSZAWA

liHU, lev;* o — -  .
natomiast wysuwa ^  t^ er^ e“ ie’ 
te  Ozon jest siłą rzeczywistą, to mu­
szę zrobić zarzut, te  Instrumenty 
niezbędne dla właściwej oceny są 
blednie traktowane przez Pana Pre- 
miera".

WESOŁY MÓWCA.
Mówca uważa, te  wycofanie się 

Rządu z akcji przeciw Z. N. P. osła
biło prestiż wiadzy.

Następuje krótki dialog między 
pos. Stochem a premierem Skład-
kowskim.

Pos. Stach: Administracja me mo 
te  być traktowana nie po dżenteL 
meńsku.

Premier Składkowski: A  kto trak

Marszałek: Proszę Pana Posła 
jeszcze raz o trzymanie się tematu. 
Mówimy o Prezydium Rady Mini­
strów.

Pos. Stoch: Wynikiem mego 
przemówienia powinno być zgło* 
szenie votum nieufności, lecz tego 
nie zrobię. Obóz rządowy wygrał 
wszystkie najlepsze swoje karty i

Nominacje
LOSY KOMISARYCZNEGO 
PREZYDENTA M. ŁODZI. 

Były komisaryczny prezydent 
m. Łodzi p. Godlewski, b. wicewo­
jewoda wołyński przechodzi na je­
dno z wyższych stanowisk w ad­
ministracji.
B. WICEPREZYDENT M. WAR- 

SZAWY — DYREKTOREM 
W RAD ilE  MINISTRÓW. 

Frezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski mianował Jó­
zefa Olpińskiego, dotychczasowe- 
g wiceprezydenta m. st. Warsza- 
iv/, dyrektorem Biura w Prezy­
dium Rady Ministrów.

Jutrzejszy numer naszego pisma 
bedzie zawierał

8  stron

przynosHosTTklasy z niezmiennie 
s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r y

. / N A D Z I E J A ^
Warszawa* Marszałkowska 117 

Miodowa 7 
Ciągnienie rozpoczyna się 23 brn*

Przegląd prasy
NOWY ANTYPOLSKI KURS 

W GDAŃSKU.
Niezależna prasa polska przy­

nosi alarm ujące wieści o nowym 
antypolskim kursie, prowadzo­
nym przez hitlerowców w Gdań­
sku.

Dowodem tego kursu jest bez­
przykładny komunikat Nr. 7/39, 
wydany przez wydział propagan­
dy partii narodowo - socjalistycz­
nej w Gdańsku, a  podpisany przez 
Hessa. Komunikat ten, om awiają­
cy, jak  należy walczyć z polską 
mniejszością, brzmi m. in.:

/Działanie propagandowe pośród 
mniejszości polskiej należy oprzeć 
aa wszystkich środkach, Jakie są 
do dyspozycji ruchu narodowo, 
socjalistycznego w Gdańsku. Na­
leży więc w pierwszym rzędzie 
działać na młodzież polską, umo­
żliwiając jej bez obowiązku wstę. 
powanla do organizacji, wyjazd z 
wycieczkami organizacji „Kr aft 
durch Freude".

Należy przeprowadzać poza tym 
akcję pośród wszystkich przedsię­
biorców, aby natychmiast zwol­
nili wszystkich członków mniej, 
szóści polskiej. Jeżeli cl nie wstą­
pią do organlzacyj niemieckich 1 
nie poszlą dzieci do szkoły nie- 
miecklej.

Właściciele domów przez samą 
solidarność narodowo .  socjalisty­
czną powinni sobie zdawać sprawę 
x tego, że są oni powołani do o- 
brony niemieckośd Gdańska przed 
naporem Polski 1 dlatego przy za­
łatwianiu spraw dla Polaków po. 
winni traktować ich tak, Jak ży­
dów".
Okólnik fen mówi sam za sie­

bie. Mówi bardzo głośno i winien 
odbić się echem na Wierzbowej 
ulicy. Trzeba się stanowczo upom­
nieć o przynależne I zagw aranto­
wane praw a mniejszości polskiej 
w Gdańsku.

CIEMNO I GŁUCHO. 
Ciemno, głucho, nudnie oto, 

jak prasa ocenia przebieg t. zw. 
„wielkiego dnia parlam entarnego" 
podczas generalnej debaty w Sej­
mie. Przed laty inaczej bywaio. 
Przypomina o tym „Kurier Polski":

Trybuna Sejmu polskiego szczy­
ciła się znakomitymi mówcami i 
prawdziwymi mężami stanu.

Rząd, Izba poselska, cały kraj 
słuchał, gdy z trybuny sejmowej 
padały słowa, ogarniające szaro, 
kle horyzonty myśli państwowej, 
wpatrzone w przyszłość, obejmują, 
ce całokształt najdonioślejszych 
zagadnień narodu I państwa. By- 
łe coś s  prawdziwej wielkości 

w takie „wielkie dni" parlamen­
tu.
A fak smętnym jest obraz obee- 

nego Sejmu:
W porównaniu z przeszłością Ja 

Idi naprawdę żałosny był dzień 
wczorajszy w Sejmie. Gabinet 
przybył w kompleeie, bo tak na­
kazuje obyczaj, ale ministrowie 
znikali zwolna ze swoich ław, 
wiceministrów było mało, wyż­
szych urzędników również. Ga. 
lerle dla publiczności były bar. 
dzo przerzedzone, a  łoże dzien­
nikarskie dosłownie puste.

Na sali sejmowej wlało pust­
ką, nikt tu niczego nie oczekiwał. 
Żaden może dzień nie ujawnił tak

Jaskrawo, Jak właśnie wczorajszy, 
że nawa państwowa Jest niebez­
piecznie przechylona w Jedną atro 
nę, te  zginęła równowaga w struk 
turze naszych władz, że rząd nie 
może oczekiwać żadnej pomocy 
ze strony obecnego Sejmu. Pomo­
cą bowiem dla rządzących Jest 
krytyka, niezależność i swoboda 
myśli z trybuny sejmowej.

Pomocą jest kontrola ze strony 
parlamentu.
W obec tego wiernego obrazu 

naszej rzeczywistości sejmowej, 
jakże sztucznie, wręcz fałszywie 
brzmią napuszone pochwały „Ga- 
zety Polskiej", która w „Niedys­
krecjach" usiłuje dowieść, że to do 
piero obóz pomajowy uzdrowił 
parlamentaryzm w Polsce.
k a p it u l a c ja  o . z . n . p r z e d

RZĄDEM.
- Zapowiadano, że OZN. w  cza­

sie dematy budżetowej zaatakuje 
szereg ministrów 1 w stosunku do 
niektórych zagadnień zajmie Inne 
niż Rząd stanowisko. Skończyło 
się jednak na drobnych biadole­
niach, z których nie wyciągano ża 
dnych konsekwencji.

W  konkluzji OZN. jak donos! 
ABC., om awiając onegdaiszą mo­
wę gen. Skwarczyńskiego, zrezy­
gnował ze swych śwlatobór* 
czych planów:

Przemówienia posła Skwarczyń 
sklego aczkolwiek nie zawiera w 
sobie specjalnie sensacyjnych re- 
welacyj, jest przedmiotem dysku­
sji w kołach sejmowych. Zwraca. 
Ją bowiem uwagę, że przemówię, 
nie to zawiera cały szereg bar. 
dzo głębokich ukłonów w stosun­
ku do Rządu t Jest pewnego ro­
dzaju kapitulacją parlamentarne, 
go „Ozonu".

Jakież według ABC. będą kon­
sekwencje tej kapitulacji:

Kapitulacja ta  każe przypuas. 
czać między Innymi o tym, że go- 
spodarcze robótki planowe s „Blu 
ra Planowań" będą na razie od­
łożone ad acta, czyli do kosza. 
Mechanicznie pojmowane plany 
gospodarcze a la „Zaczyn" będą 
na razie wstrzymane. Plany Inwe­
stycyjne będą rozpatrywane w 
ramach dokonanej zmiany statu­
tu  Banku Polskiego.
ABC. najbardziej jest nlezado* 

wolone, że:
Należy się również spodziewać, 

że będzie stuszowany ton antyse. 
mlckt w oficjalnych wystąpię, 
niach Ozonu. Aby nie przeszka­
dzać. Stuszowanle to będzie po­
legało na niedopuszczaniu wy. 
stąpień zmierzających do kon. 
kretnego załatwiania spraw 1 ogra 
n lczy  antysemityzm Ozonu do 
„tromtramdraejł" antysemickiej. 
To przewidywanie, wydaje się 

nam, e!* odpow iada rzeczywisto­
ści. OZN. konkurując z endecją, 
bierze coraz ostrzejszy kurs anty-
scmickL

S-EK.

Z A Z I Ę B I E N I E ?
K A S Z E L , C H B y P K Ę  I K A T A R

uśmierzają „zioła przeciw cierpie­
niom płucnym znane jako „HER­
BATA PUHLMANNA". Także l dis. 
dzieci. Do nabycia w aptekach l dro­
geriach w cenie 1,65 zL sa paczkę.



Str. 4 ■

Rosyjskie agentury hitleryzmu
Imperializm niemiecki, przyo­

dziany dzisiaj w brunatne szaty 
hitlerowskiego „dynamizmu", zo­
rientowany w kierunku wschodnim, 
marzący o żyznych glebach Ukra­
iny, o bogactwach montaliftycz- 
nych basenu Doneckiego, nie za­
pomina jednak o możliwościach 
ekspansyjnych na obszarze Rosji 
właściwej, wpatrzony jest również 
w bogactwa przyrodzone gór Urai 
skich. To też, równolegle do orga­
nizowania przez hitlerowców na 
obszarze Niemiec różnych agentur 
ukraińskich, nie zaniedbują cizi-' 
siejsze Niemcy sprawy wyzyski­
wania dla swoich imperialistycz­
nych celów emigracji rosyjskiej 
w ogóle, w szczególności zaś emi­
gracji rosyjskiej zamieszkałej w 
Rzeszy. Przejawia się to przede 
wszystkim zabiegami, zmierzają­
cymi do ęorganizowarra emigracji 
rosyjskiej na terenie Niemiec, do 
ujęcia masy emigracyjnej obręczą 
mi politycznych zrzeszeń, godzą­
cych się na wysługiwanie intere­
som imperializmu niemieckiego.

W  samych Niemczech, od paru 
lat, z inicjatywy i,przy pomocy fi­
nansowej partii hitlerowskiej .we­
wnątrz  której — w spraw aih  ro­
syjskich — odgrywa wciąż rolę 
decydującą osławiony A lfred Ro­
senberg, Niemiec nadbałtycki, wy­
chowany w szkołach rosyjski h, 
funkcjonuje org n izacja, posiada­
jąca  pewne publiczno-prawne przy 
wiieje, mająca na celu wykonywa­
nie stałej kontroli politycznej nad 
całą masą emigrantów rosyjskich 
w Niemczech. Jest to t. zw. Urząd 
do spraw rosyjskich, zwany po 
niemiecku „Russische Vertrauens- 
afelie’*, kierowany przez zmoskwi- 
czonego, z rodziny polskiej pocho­
dzącego generała B iskupskiego. 
B iskupski, usunięty przed laty z 
•zeregów  em igracyjnego W szech- 
rosyjskiego Związku W ojskowego 
(t. zw. ROWS, na czele którego 
s ta li porwani przez bolszewików 
generow ie: Kutiepow i M iller; 
obecnie na czele ROW S'a stoi ge­
nera ł Archangelskij), poszedł na 
jaw ną służbę hitlerowców i jest 
dzU laj mężem zaufania Rosenber­
ga, specjalnie delegowanym do 
politycznego i Ideologicznego kon­
tro low ania całego życia em igran­
tów  rosyjskich w Niemczech. Do 
tego  Urzędu musieli się zgłosić, 
przynagleni przez policję niemie­
cką, wszyscy rosyjscy emigranci, 
aryjczycy, zamieszkali w Rzeszy,

M S
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musieli się rejestrować, wykazy­
wać swoją przynależność politycz 
ną, swe przygotowania wojskowe, 
swoje zajęcia zawodowe — i tyl­
ko na podstawie zaświadczeń o- 
wego Urzędu mogli i mogą emi­
granci rosyjscy w Niemczech uzy­
skiwać pozwolenia na pobyt, na 
wykonywanie pracy zawodowej 
itd. W ten sposób cała masa emi­
grantów rosyjskich w Niemcze.h 
jest całkowicie uzależniona od 
Urzędu, formalnie kierowanego 
przez gen. Biskupskiego; faktycz­
nym bowiem kierownikiem tego 
Urzędu do spraw rosyjskich jest 
niejaki Taboryckij, zabójca k: dę­
ta  Nabokowa, współredaktor daw­
nej berlińskiej gazety rosyjskiej 
„Ruś’*; Taboryckiego wypuścili 
hitlerowcy z więzienia wkrótce po 
dorwaniu się do władzy, to jest 
w 1933 roku.

Urząd do spraw rosyjskich s ta­
ra się na zewnątrz utrzymać cha­
rakter instytucji ponadpartyjnej, 
a nawet apolitycznej, a to w celu 
zyskania jak  największego zaufa­
nia wśród emigrantów rosyjskich, 
którzy w znacznej swej większo­
ści odnoszą się bardzo nieufnie za 
równo do samego Urzędu, jak  i 
do gen. Biskupskiego i jego głów­
nego sekretarza Taboryckiego. Na 
tomiast hitierowską bez obsłonek 
jest organizacja hitlerowców rosyj 
skich, zwąca s.ę Ruchem Narodo­
wym i Socjalnym Rosyjskim (Rus 
skoje Nacjonalnoje i Sccjalnoje 
Dwiżenie), kierowana przez pułk. 
Skałlona, a  której głównym agi­
tatorem jest nadbałtycki baron 
Meller - Zakom elskij, występujący 
w Niemczech jako Melskij. O rga­
nizacja Skałłona nieliczna naogół, 
ale za to bardzo krzykliwa, naśla­
duje pod każdym względem hitle­
ryzm, przyjęła całkowicie ideolo­
gię narodowo -  „socjalistyczną1*, 
zabarwioną do tego starym carsko 
rosyjskim czarnoseciństwem. Więk 
szość członków organizacji Skał­
łona składa się z Niemców nad­
bałtyckich, Niemców rosyjskich, z 
Gruzinów, Ormian i Kałmuków; 
prawdziwych Rosjan jest w tej 
organizacji niewielu, ci zaś którzy 
dotąd należą do ,ruchu narodowo- 
socjaloego rosyjskiego**, czynią to 
przeważnie z powodów material­
nych, hitlerowcy rosyjscy bowiem 
są popierani przez partię narodo­
wo - „socjalistyczną** niemiecką, 
ja<ko bracia ideowi. Do na jbar­
dziej zawziętych przeciwników 
grupy Skałłona należy w Niem­
czech oddział niemiecki ROWS-a, 
na czele którego stoi generał ma­
jor rosyjski von Lampe; oddział 
ten trzymający się dyrektyw p a ­
ryskiej centrali, począł usuwać ze 
swej organizacji tych swoich człon 
ków, którzy należeli do grupy ro­
syjsko - hitlerowskiej Skałlona. 
Przez dłuższy czas Niemcy to le ro -! 
wali istnienie oddziału ROWS-a ! 
na terenie Rzeszy, ale od kilku 
miesięcy poczęto członków ROWS J 
szykanować, policyjnie prześlado­

wać, zmuszać do wstępowania do 
konkurencyjnej organizacji, pozo­
stającej pod przewodem generała 
Turkułła, niedawno wydalonego 
z Francji nie tyle za jego sympa­
tie hitlerowskie, ile wskutek po- 
dejrzeń ,że Turkułł jest agentem 
niemieckiego wywiadu.

Gen. Turkułł, po wydaleniu go 
z Francji, osiadł na stałe w Ber­
linie i został odrazu wysunięty 
przez hitleryzm na stanowisko po­
litycznego Fuhrera emigracji ro­
syjskiej w Niemczech. Turkułł jest

dzisiaj głównym agitatorem na 
rzecz związania akcji politycznej 
emigracji rosyjskiej z Niemcami 
i partią narodowo .  „socjalistycz­
ną’* głosi on potrzebę utworzenia 
„Frontu Narodowego*’ (Nacjońal- 
nyj Front), obejmującego oprócz 
rosyjskich hitlerowców, to jest 
oprócz grupy Skałłona, jeszcze t. 
zw. Wszechrosyjską Partię Faszy­
stowską, kierowaną przez awan­
turnika Rodzajews':iego, przeby­
wającego stale w Charbinie, utrzy 
mywanego przez koła wojskowe

japońskie, którego pełnomocni- 
K’em na Niemcy był do niedawna 
Borys I  oedłli, Szwajcar z pocho­
dzenia, urodzony i wychowany w 
Rosji, skompromitowany jako 
agent hitlerowski i agent wywiadu 
politvczrego. niemieckiego w 
Szwajcarii, wysługujący się osła­
wionemu podpułkownikowi Fleisch 
hauerowi, którego przyjaźnią — 
nawiasowo dodać trzeba — chwa­
lił się niedawno na łamach pism 
polskich csiawiony ksiądz Trze­
ciak. Pozatym do protektorów

Wymowne daty i miejscowości
W rocznicą 15 lutego 1918 r.

Są miejscowości, które stały się 
sławne wbrew w szelkim  — zda  
waloby się — zasadom sensu i lo­
giki.

Któż w r. 1914, czy później w 
r. 1918 interesował się miejscowo­
ścią, zagubioną wśród południo­
wych stoków  Karpat, nędzną mie­
ściną, nazywającą się HJJSZT?

D ziś stal się H uszt stolicą prze­
dziw nej gry, prowadzonej pod ba­
tutą Berlina. W r. 1914 na począ­
tku w iel’:iej wojny nie kto inny jak  
II. BRYG AD A LEGIONÓW  POL- 
SKICH, przez tępych, nienawidzą, 
cych nawet nazw y Polski, szta- 
bowców austriackich wysłana zo ­
sta ła  do H uszt, by stam tąd roz­
począć przez przełęcz, zwaną  
wówczas „Pantyrpass", marsz na 
sławne swe pobojowiska.

W ówczas dowiedziała się drób- 
na część Polaków, źe istnieje miej- 
scowość nosząca nazwę H U SZT. 
W  1918 r. ju ż  prawie że cała pod 
ówczas politycznie uświadomiona  
część Polaków dowiedziała się, że 
H U SZ T  i okoliczne miejscowości 
(w ów czas zw ane D ulvalfa, Hfldik 
falva i t. p. zabite deskam i wioski 
karpackie) są miejscami, w  któ­
rych tv prowizorycznych barakach 
internowano legionistów, wówczas 
należących (po  zlikw idowaniu Le- 
gionów Polskich) do „Polskiego 
Korpusu Posiłkowego“. Legioniści 
ci nie mogli wobec przeważających  
sił austriackich przebić się przez 
front pod Rarańczą dnia 15 lutego 
1918 r., przez który zdążyła  prze­
bić się tyl':o piechota tworząca  
dawną II. Brygadę L. P. nosząca  
dumną nazwę Karpackiej Żelaznej 
Br}\;ady.

Przebicie się przez front było 
zbrojną demonstracją przeciw za­
wartemu dnia 8 lutego 1918 roku 
traktatowi m iędzy Niemcami a de­
legacją sowiecką  w Brześciu. Po 
raz pierw szy wówczas ewakuowana 
ta bez boju tw ierdza rosyjska sta ­
ła się miejscowością znaną i sław ­
ną i dziw nym  zrządzeniem  losów 
miała w wiele lat później swą  
sm utną sławę umocnić.

Traktat brzeski z  r. 1918 nazwa  
no wówczas „C ZW A R TYM  RO Z- 
BIOREM POLSKr dawał bowiem  
ju t  wówczas, podobnie jak  trak- 
tat bukareszteński z  maja 1918 
przedsm ak tego, ja k  miała wyglą­
dać Europa Wschodnia w razie 
zw ycięstw a mocarstw centralnych.

Obecnie H U SZ T  stanowi stoli­
cę efemerydy, dziwnego podkopu  
po rozbiciu Czechosłowackiej Repu  
blikl, skierowanego przeciw sąsia-

dfjf itflzcle Sie...
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dującym z  Rusią Podkarpacką  
państwom. D emokratyczna Czecho 
słowacja nieprzezornie zburzyła  
baraki, w których więziono legio­
nistów; obecnie ks. W O ŁO SZYN , 
zdeklarowany wasal Berlina musi 
na gw ałt budować drewniane ba­
raki dla pomieszczenia „mini. 
steriów". Ale złowrogie zapow ie­
dzi traktatu brzeskiego, które roz­
latującej się monarchii habsbur­
skiej kazały Lwów i b. Galicję 
Wschodnią oddać Ukraińcom, co 
wywołało wojnę polsko-ukraińską, 
nie przestały ciążyć nad Europą  
środkową i wschodnią. Hitler 
próbuje realizować CELE W IEL­
KIE j  W O JNY określone przez Lu- 
dendorfa.

Są  miejscowości, których nazwy  
mają FATA LN Ą  W YM O W Ę i są 
daty W A R T E  P RZYPO M N IEN IA . 
Krokami II Brygady Leg. Pol. z  
pod Rarańczy aż pod Kaniów, 
gdzie stoczyła śmiertelny bój z  
Niemcami, kierował zdrow y in­
stynkt patriotyczny. W ziętych  
wówczas do niewoli oficerów le­
gionowych uwięzili N iem cy w 
Brześciu.... T. h \

Lokaut w hucie „Ożarów"
Od 7-miu tygodni trw a  lokaut 

w hucie szklanej „Ożarów** pod 
W arszaw ę. Zostało dotkniętych 
lokautem ponad ’ 400 robotników. 
Fabrykant p. Kamiński, chce obni­
żyć zarobki i rozbić naszą orga­
nizację Zw ązku Robotników Che 
mlcznych, akurat w czasie roko­
w ań o zawarcie ogólnej dla całej 
Polski umowy zbiorowej w prze­
myśle biało - szklarskim.

WYDZIAŁ WYKONAWCZY K.

C. Z. Z. ZWRACA SIĘ DO WSZY 
STKICH ZRZESZONYCH ZW1ĄZ 
KÓW I ZORGANIZOWANYCH 
ROBOTNIKÓW, ABY PODJĘLI 
AKCJĘ ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ NA 
RZECZ ZLOKAUTOWANYCH.

NIE POZWÓLMY PRZEGRAĆ 
ZLOKATUTOWANYM ROBOTNI 
KOM „OŻAROWA**.

W ydział W ykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawód.

w  Polsce.

m  w Mm zatwier
W  poniedziałek, 13 b m„ odby­

ło się posiedzenie Wydziału w o­
jewódzkiego na którym rozpatry 
wano protest wyborczy przeciwko 
wyborom do Rady Miejskiej wnie

słony przez p. Żuwałę, kandyda­
ta z listy „ozonowej".

Wydział Wojewódzki jedno­
myślnie odrzucił protest. A zatym 
jeszcze w tym miesiącu odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej.

„Frontu Narodowego” należy je­
szcze Efltf nlewicz, * 7  L-wca tygo­
dnika „ ■-•'a'i Rosji** v  Sofii, za­
wieszonego przez rząd bułgarski 
za szerzenie idei hitlerowskich, 
oraz za szkalowanie wyższych woj 
skowych rosyjskich, kierujących 
emigracyjną organizacją wojsko­
wą. Sołoniewicz obecnie przeby­
wający w Niemczech, jest utrzy­
mywany przez hitlerowców i służy 
im jako agitator wędrowny, na­
mawiający emigrację rosyjską do 
związania się z niemieckim hitle­
ryzmem i z Niemcami.

Całą tę akcję na rzecz utworze­
nia „Frontu Narodowego** popie­
ra jedyne przez hitleryzm w Niem­
czech tolerowane czasopismo ro­
syjskie: „Nowoje Słowo*’, wycho­
dzące w Berlinie, pod redakcji 
Greka czy Ormianina Desputoli, 
przy współudziale kilku Niemców 
nadbałtyckich (Rabeneck, Her- 
schelmann etc.); pismo to jest fi­
nansowane przez partię hitlerow­
ską i całkowicie oddane jest hitle­
ryzmowi.

Wreszcie eksploatuje hitleryzm, 
od nmiej więcej dwuch lat, Cer­
kiew prawosławną w Niemczech 
dla swoich celów politycznych. 
Tępiąc i prześladując Kościół 
rzymsko - katolicki i Kościół ewan 
gelicki, jednocześnie reżym hitle­
rowski występuje jako protektor 
Cerkwi rosyjskiej, tego ‘odłamu 
cerkiewnego na emigracji, który 
kanonicznie jest związany z Syno-. 
dem biskupim rosyjskim, urzędu­
jącym w Sremskich Karłowcach 
pod Belgradem. Reżym hitlerow­
ski nadał temu odłamowi Cerkwi 
charakter Cerkwi urzędowo uzna­
nej, wybudował (za pieniądze 
„Arbeitsfrontu’*!) cerkiew w Ber­
linie, wypłaca subwencje na utrzy 
manie duchowieństwa prawosław­
nego, ale za to żąda, aby ta  ku­
piona przez hitleryzm Cerkiew wy 
sługiwała się Niemcom i hitleryz­
mowi. N a  czele Cerkwi tej po­
stawiono ,na żądanie rządu nie­
mieckiego, bisk. Serafim a, Niem­
ca z pochodzenia i z przekonań 
narodowych, urodzonego w Lip­
sku i wysłanego przed wojną do 
Rosji dla potrzymywania ducha 
narodowo - niemieckiego wśród 
kolonistów nadwołżańskich. Pod 
kierunkiem biskupa Serafima Cer­
kiew prawosławna w Niemczech, 
utrzymując powierzchowną łącz­
ność kanoniczną z Synodem bis­
kupim w Sremskich Karłowcach, 
jest w rzeczywistości dzisiaj in­
strumentem polityki niemieckiej I 
partyjnej hitleryzmu.

Oto sieć agentur rosyjskich, ja­
kie hitleryzm uformował sobie na 
obszarze Niemiec ,agentur, mają­
cych szerokie rozgałęzienia w in­
nych krajach, a także, niewątpli­
wie, mających nawiązane kontak­
ty z pewnymi kołami emigracji ro­
syjskiej w Polsce.

O B SE R W A T O R

H. Kowalewski 2)
Mi Iw I tejaiin

Nie m ogłem  zrozum ieć, jak  to 
może być — socjalista, człowiek 
dobry, ale w Boga nie wierzy. Jest 
strasznie karany  przez rząd— na­
w et śm iercią — jednocześnie o- 
głasza się na szyldzie, jako  spe­
cjalista . Pojęcie dwóch tych 
słów: socjalista i specjalista  —
zlewało mi się w jedno. M iałem 
w tedy la t 7—8, a niestety, nie by­
ło  do kogo zwrócić się, aby mi to 
w yjaśnił. M atka um iała czytać, 
więc o socjalistach cośkolwiek 
w iedziała, ale dla m nie było to 
za m ało. K iedy się zwracałem  do 
ojca o w yjaśnienie, odpow iedział 
m i, że panow ie są na to, ażeby 
rządzili, a robotnicy na to — aże­
by  pracow ali, a —  o socjalistach 
n ie  myśl.

Po ukończeniu 9-eiu la t zaczą­
łem  pracow ać, jako chłopiec na 
posyłki w firm ie B ojarski, otrzy­
m ując  4 rub le  m iesięcznie, przy 
czym właściwie pom agałem  for- 
m iarzow i przy odlew ie szyldzi- 
ków  i m edali z cynku i ołow iu, co 
fa ta ln ie  odbiło  się na m oim  zdro­
wiu.

W 10-ym roku  mego życia, gdy 
jeszcze pracow ałem  w firm ie B o­

jarsk i, w porze obiadow ej znala­
złem na warsztacie jakąś gazetę, 
praw dopodobnie rzuconą przez 
okno, k tó rą  zacząłem  obojętnie 
przeglądać. Gdy przyszedł z ob ia­
du giser, z k tórym  pracow ałem , 
nazwiskiem Kowal i zobaczył ty­
tu ł tego pisem ka, k rzyknął na 
m nie, ażebym  w tej chw ili scho­
wał, bo mogę dostać się do cyta­
deli, a n a jlep ie j zrobię —  gdy 
spalę. Uwaga jego, w ypowiedzia­
na tonem  w ylęknionym , bardzo 
m nie zaintrygow ała —  co to mo­
że być, że on każe m i schować ją 
lub spalić? Gdy wyszedł do d ru ­
giego pokoju , gazetę schowałem 
do kieszeni, a jem u pow iedzia­
łem, że spaliłem . Gazetę tę czyta­
łem  przez k ilka wieczorów, ale 
byłem trochę rozczarowany, bo 
n i- wszystko rozum iałem , a co 
zrozum iałem , to nie było tak  stra­
szne, ja k  m yślałem . N ajlep ie j 
zrozum iałem  opisane życie praso- 
• aczek, k tó re  p racu ją  po 16 go­
dzin dziennie; krawcowych, k tó­
re w czasie karnaw ału  p racu ją  
dzień i noc, ażeby ubrać  ładne 
bogate panie, a same w padają  w 
suchoty, co m nie bardzo wzruszy­

ło i pierwszy raz poczułem  żal do 
udzi bogatych.

Po ukończeniu 11-tu la t, p rag­
nąc więcej zarabiać, zacząłem 
pracow ać u  brukarzy. T u ta j do­
piero zaczynałem  na własnej skó­
rze odczuwać, co to jest wyzysk, 
tym  bardziej, k iedy sobie przy­
pom niałem  corsa kwiatowe, urzą­
dzane w A lejach Ujazdowskich. 
W tedy to porów nyw ałem  życie 
tych ludzi i swoje. A pracowałem  
wtedy od 5 rano do 7 wieczór z 
przerw ą półgodzinną na śniada­
nie i godzinną n a  obiad, otrzym u­
jąc za pracę w ynagrodzenie w wy­
sokości 30 kop. dziennie. Później 
pracow ałem  u  dekarzy, zdunów i 
m urarzy.

M ieszkaliśmy na ulicy Czernia­
kowskiej, gdzie w tym czasie roz­
praw y nożowe były na porządku 
dziennym . R zadki był dzień, aże­
by gdzieś ktoś kogoś nie pokale­
czył nożem , a bardzo często i za­
bił. T rafia ły  się tak  w strętne ty­
py wśród łobuzerii czerniakow ­
skiej, że za kieliszek wódki bili 
niew innych ludzi nożam i. Sam 
słyszałem, ja k  Żydówka, k tóra  
m iała p iw iarn ię, zwróciła się do 
; —łnego z tak ich  typów ze słowa­
m i: — S łuchaj, Oleś, tem u grube­
m u furm anow i od H ahcrbuscha 
w arto by postaw ić p arę  ban iek  — 
Ciętych, czy suchych? — zapytał. 
— Mogą być suclie, ty lko mocne, 
ja  się ju ż  poznam  n a  rzeczy I —

odpow iedziała. W idocznie nie po­
słuchał się je j, bo w kilka dni 
przed p iw iarn ią  został uderzony 
nożem. P odrastając w takim  śro­
dowisku, m iałem  też am bicję 
swych rówieśników — zdobycia 
noża sprężynowego, tak  zwanego 
„szczupaka**. Właściwie nie u jaw ­
niałem  chęci posiadania noża, 
ale żeby nie pokazać się bardziej 
tchórzliwym  i nie być w pogar­
dzie u swoich rówieśników, — też 
starałem  się go mieć, chociaż by­
łem pewny, że nigdy w swoim ży­
ciu nie będę zdolny uderzyć ko­
goś nożem, a na samą myśl o tym 
czułem w stręt, obrzydzenie i żal 
tego, którego bym  uderzył.

Ażeby zdobyć potrzebne 55 ko­
p ie jek  na kup ien ie  „szczupaka**, 
trzeba się było uciec do oszustwa 
i kłaittstwa przed rodzicam i, to 
jest trzeba było m atce skłam ać i 
p >wiedzieć, że się zarabia tylko 
30 kopiejek . W ten sposób uzys­
kane pieniądze szły na kupien ie  
„szczupaka**. Gdy już  „szczupak** 
był w kieszeni —  starano  się o 
odczucie w rażenia, jak ie  spraw ia 
uderzenie nożem. Zwykle starano 
się pół żartem , pół serio jeden  dru 
giem u w pośladek lub w nogę 
wsadzić na pół centym etra, lub też 
obiektem  dla p rak tyk i był Bogu 
ducha w inien żydek, k tóry  był 
zmuszony iść w późniejszych go­
dzinach przez Czerniakow ską. Na­
tu ra ln ie , w tak ich  razach więcej

było krzyku niż odczutego bólu.
Na szczęście wszyscy moi kole­

dzy z la t dziecięcych w przyszło­
ści wyszli na porządnych ludzi; 
dwóch zostało m ajstram i, resztę 
rzem ieślnikam i, z w yjątkiem  je ­
dnego, k tóry  został m iędzynarodo­
wym złodziejem .

W tym  czasie m ieszkaliśm y na 
ulicy Czerniakow skiej w dom u 
Józefa Tworkowskiego, Ltóry o- 
bok swojego dom u m iał fabrykę 
wyrobów stolarskich. W jego ka­
mienicy m ieszkania poszczególne 
na 2 i 3 piętrze zajm ow ali robo tn i­
cy wykwalifikow ani, tj. rzem ieślni­
cy, natom iast prości robotnicy 
gnieździli się na poddaszach i w 
suterenach po dwie, a naw et po 
trzy rodziny w jednym  mieszka- 
n i i .  Moi rodzice zajm ow ali m ałą 
suterenkę, k tó re j okno wychodzi­
ło na m ur, przez co było ciemno
i w ilgotno, bo słońce nigdy nie 
dochodziło. Czynsz wynosił trzy 
ruble m iesięcznie, w tym czasie, 
kiedy m ój ojciec zarab iał 60 ko­
piejek  dziennie, t. j. 3 rub le  60 ko­
p iejek  tygodniowo, czyli że p ra­
wic tygodniowy zarobek ojca szedł 
na opłacenie kom ornego.

Żyjąc w takich w arunkach m u­
sieliśmy się zadow alać ja k  n a j­
skrom niejszym  odżywianiem . Śnia 
danie składało się z herbaty  i su­
chego chleba, to  znaczy bez m a­
sła lub  innego tłuszczu; na obiad 
zupa na półfuncie m ięsa, a b a r­

dzo często bez m ięsa, na  kolację 
zawsze chleb i herbata , no i o ile 
zostało się coś a ob iadu . Obuwie 
m iałem  tylko na zimę. Letnią po- 
rą biegałem  boso, bo szkoda było 
go niszczyć, trzeba było zaoszczę­
dzić na zimę. T ak  ciężkie w arun­
ki m aterialne w naszej rodzinie 
trw ały do chw ili, gdy dw oje na* 
starszych zaczęło p racą pomagać 
rodzicom. Jaśniejszym i błyskam i 
w naszym życiu były pew ne okre­
sy, w których ojciec w fabryce Lil­
popa pracow ał codziennie dwie 
godziny nadliczbowe i co drugi 
noc, a w niedzielę do godz. 4 po0 
p iłu d n iu . W tych okresach dwu­
tygodniowy zarobek o jca wynosił 
nie za 12 dni, ja k  zwykle, lecz ** 
2C dni.

M iałem  około la t 13, a pracy fk 
zycznej poza sobą przeszło 3 lata» 
praca zaś była ciężka, czasami na* 
wet bardzo bolesna. Mówię bole* 
sna, bo przy noszeniu wapna d« 
m urarzy przez rozeschnięte dn® 
szaflików wydostawała się woda * 
wapnem na ram iona, co przy uc»- 
skaniu szaflem w ytwarzało bole* 
snc odparzeliny , a także na brze­
szczach palców u  rąk  w apno wy*® 
rało rank i, k tóre  przy dotkniC* 
ciach spraw iały bóle. R ank i 
palcach nazywaliśm y kurzekam 1*

(D. c. n.).
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Dalsza dyskusja budżetowa
Stanowisko Żydów i Ukraińców

W dalszej dyskusji budżetowej 
aa  poniedziałkowym pos. Sejmu 
P°®- Chmieliński apelowa! do Rzą- 

h, aby w ydatnie popierał na „Złe 
‘cy wołyńskiej*1 elementa polskie, 

zaś Brylski wnosi, aby W y­
da unormowal życie gospo

/cze  ta j^ aby nje było uprzywi- 
Jp Wanych i pokrzywdzonych. 

°*. Rudnicki jeszcze raz wraca 
sprawy podatku specjalnego i 

°ych bolączek niższych urzędni- 
®w. Do wzrostu wydatków per- 

nalnych najwięcej przyczynił się 
2rOst liczby emerytów; produk­

uj3 emerytów w Polsce pobiła re-

''twa * *  w 82ys,k ich  innych Pań‘

Ale najw ażniejszą i najtrudniej- 
*4 spraw ą jest likwidacja ustawy 
Posażeniowej t. zw. jędrzejow 
,eJ- Zadowolony z niej jest 

Przede wszystkim sam jej twórca. 
*ory otrzym uje uposażenie eme­

rytalne w wysokości 2.990 zł. mie 
Ręcznie.

Ks. Radacz uważa, że prelimi- 
a rz budżetowy jest zbyt sztywny 
te  w ramach dzisiejszego budże 

*tt możnaby znaleźć pieniądze na 
spoczęcie budowy kościoła O* 
rzności oraz na dodatki rodzin 

ne ola urzędników.
STANOWISKO ŻYDÓW 

,.™  Im. żydowskiej ludności za- 
era głos p . Schw arzbard, który 

>n. powiedział:
" le  wolno przy obiektywnej o- 

j .łe zagadnień gospodarczych 
że zrujnowanie gospo- 

{ [Clych w arsztatów  żydowskich 
J  °bojętne dla gospodarki Pań* 
J®* Jeśli niektórzy twierdzą, że 

dla D *  iydow ski J’est obciążeniem
tyserm 5tw a* t0  la  tw ierd z§< że an* 
Polit l!yzm jest obciążeniem dla 
Ptoga gospodarczej Państw a, 
fcUd ż e ^ m 2achwiać równowagę 
chwili (Przeryw ania): W tej
tyka ó * 7 y 2 ust czo*owe6 °  P0 *'"
1 siła p a - **- słyszym y, że pokój 
bytu, i *3 warunkiem jego

stw ifrt Czo,0wy P0 l'tyk Obo- 
liczyć n a* śe Państw o winno 
kreśli^, j ' vłasne siły — chcę pod­
m ie w' p0*! społeczeństwo żydów

prawa nabyte, nie jest kwestią obo Ukraińców zostało przez polskie 
jętną, bo to zahacza o moralność j prawo wywłaszczonych? Nikt nie 
mas, a na moralności mas buduje i może tw erdzić, że Rząd używa ar 
się państwo. I senału paragrafów, jakimi rozpo-

"3  g o tow o?; dek,aruie sw°j?  Pd '  
rozbudow do w sPó,Pracy nad
*esPo!eni»* pot?Ki Państw a w imię 
*k-«Bo i  D Społeczeństwa żydow- 

«T i . a nstwem Polskim". Tpr ^ K0 UKRAIŃCÓW
Wi{ . . .  ‘twickl obszernie omó- 
kralńsk J >W1Sko społeczeństwa u-
J 5 c ,tT u 8k” ”  '*<"**, zapewnia*
gach ohiń. u y nie są na usłu-
*®t nie aSentów. Przez 20
Szyć itraiz i°no n' c’ aby zwięk-
•k iego dla ? ŚĆ P aństw a Pol-
fIl,rtujacvrt1Prą^Ó z wolnościowych %»». " ch dziś narody we

Dużo miejsca w  dyskusji po­
święcono sprawie ukraińskiej. 
Pom. in. zabrał głos pos. Sanoj- 
ca, który powiedział o dyskusji co 
następuje:

„W dyskusji tej zarysowały się 
dwa światy: świat pracy pozyty­
wnej i świat względnie łatwego 
bujania. Ażeby prowadzić pań­
stwo, aby kierować Rządem, pa­
ragrafami życia, aby sterować 
Skarbem, nie wystarczy bujanie. 
A już jeśli chce się bujać, to trze­
ba bujać dobrze. Próbowałem te­
go i tęgi i mogę się w tej spra­
wie wypowiedzieć. (Wesołość). 
1 jeżeli słyszę od kolegów Ukraiń­
ców, że przeprowadza się wypie­
ranie żywiołu ukraińskiego, to py­
tam: po co bujać? Zapytuję, ilu

rządza, ażeby położyć gospodar­
cze instytucje ukraińskie. Insty­
tucje doskonale się rozw ijają1*. {

Jeżeli mamy wspólnie żyć — po wer. 
wiada p. Sanojca — to skończmy i 
ze szczypaniem drugiego w mięk- 
sze miejsca.
TYM RAZEM P. WENDA W YRA-!
ŻA UZNANIE WICEPREMIERO­

WI KWIATKOWSKIEMU
Przemawiał jeszcze wicemarsza- ’ 

łek Wenda, który jest — po zwie-1 
dzeniu COP-u — pełen u zn an ia ' 
dla rzutów inwestycyjnych wice­
premiera Kwiatkowskiego. Osiąg 
nięcia Włoch i Niemiec imponują 
Polsce, ale położenie geograficzne 
Polski nie pozwala na naśladow ­
nictwo.

Na tym dyskusję zakończono.

117 zł. i i l i  głowią
We wsi Chłopków w pow. za­

mojskim na mieszkanie rolnika 
Jana Kotyły napadło czterech za­
maskowanych bandytów z rewol­
werami, którzy zastrzelili Kotyłę, 
usiłującego stawić im opór, i cięż 
ko zranili jego żonę, Marię, która 
stanęła w obronie męża. Łupem 
bandytów padło 17 złotych, Po­
nadto bandyci zrabowali 2000 ko 
ron austriackich i 6000 rubli rosyj 
skich w bonknotach oraz rewol-1 
wer. Za zbiegłymi bandytami 
wszczęto pościg. j
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K A T O R G A - .

FOR TU N E ZD O BĘD ZIESZ K U PU iA C
Los do I-ej klasy 44 loterii w szczęśliwej kolektorzem R O C Ł J t  W S K I

gdzie stale padają duże wygrane.
W arszawa, Targowa 57. — 1*1. 3 Krzyży 13. Konto PKO 2285.1

Wiadomości z całej Polski

R E  I I  M A T Y J O M

K S R g l t y c h  c i e r p ie n i a c h -
m e

Góra zagroziła miastu
wobsc czego całe miasto przeniosło sie 

o kiUa mil dalej

PROFANACJA ZWŁOK.
W Turku nieujawniony do tej 

pory sprawca w nocy z dnia 
6 na *7 lutego wydobył trum ­
nę ze zwłokami Ludwika ścibora, 
pochowanego 1 lutego, ściągając 
z trupa ubranie, skarpetki i obu­
wie.

Wobec tego, że obsuwająca się 
góra Stemwinter zagrażała mia­
steczku Mascot w brytyjskiej Co­
lumbii, wszyscy mieszkańcy zo­
stali ewakuowani Zabrali oni nie 
tylko cały swój dobytek, ale rów­
nież rozebrali wszystkie domy.

Miasto zostało więc dosłownie 
przeniesione o kilka mi! dalej. D o­
my, sklepy, składy, garaże, szko­
lę, a nawet kościół z wieżyczką 
przeniesiono. Na nowym terenie 
miasto nosi w dalszym ciągu tę sa 
ną nazwę.

KASIARZE OBŁOWILI SIĘ.
Do biura browaru firmy K. Kan 

stadt S-owic1* w Łodzi przy ul. Po 
morskiej 34-36 włamali się kasia- 
rze i przy pomocy precyzyjnych 
narzędzi rozpruli dwie kasy ognio 
trwałe. Łupem kasiarzy padła pe­
wna ilość gotówki oraz biżuteria 
o nieustalonej na razie wartości. 
Władze bezpieczeństwa wszczęły 
energiczne dochodzenia.
TRAGICZNY ZJAZD SANKAMI.

Na Kocierzy pod Żywcem, zwa 
nej popularnie przez automobili- 
stów „serpentyną11, w czasie zjeż­
dżano  sankami góralskimi w yda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Pędzące sanie zarzuciły na je­
dnym z zakrętów i runęły wraz z 
woźnicą w przepaść. Woźnica Jó­
zef Mieszczak, doznał pęknięcia 
podstawy czaszki i ogólnych kon 
tuzyj. Nieprzytomnego w stanie

bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.
Z GRODNA DO WARSZAWY — 

PO ŚMIERĆ.
Apolonia Młocka, mieszkanka 

Grodna, przebywając w Kolonii 
Modlińskiej pod W arszaw ą, tar­
gnęła się na życie, zażywając du­
żą ilość esencji octowej. Zaalar­
mowano pogotowie ratunkowe, 
które przybyło do Kolonii Modliń 
skiej. Ponieważ stan desperatki 
był bardzo ciężki, lekarz prze 
wiózł ją do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

MAKABRYCZNA MATKA.
Przed tarnowskim sądem okrę­

gowym odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozpraw a przeciwko 
28-letn:ej J. St. i 55-letniemu N. 
R., który dopuścił s:ę czynu lubież 
nego na 8 letniej córce J. St. za 
jej wyraźną zgodą. Nieludzka mat 
ka J. St. została skazana wraz z 
N. R. na półtora roku więzienia. 
DZIECKO WPADŁO DO UKROPU

W mieszkaniu Augustynowi­
czów w Katowicach (Krzywa 6) 
żona Augustynowicza 38-letnia 
Maria zajęta była przepierką far­
tuchów. W pewnym momencie 
zdjęła z kuchni ceber z ukropem

G o d n ie j  Europie.
0  KEFORMĘ UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH
po*. Józef Milewski domaga się 

"iy ubezpieczeń społecznych.!*form 
J*źel; gospodarka ubezpleczenio- 

« Me ulegnie zmianie, pracowni- 
- stracą wiarę, że prawa nabyte

«twi Czlowieka Pra°y *4 w pań- 
^ . >« chronione. Zachowanie wia 

sprawiedliwość społeczną, w

Rt-Tańska 4. Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziano 18, Solna 20, Ś*to Jerska 34, 
? r ,S k « ń s k a  6-*, Wfochy. „1. M o n ia k i 3. teł. 647-18. 538-73, 11-31-17 i ll-58-62.|
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Tragedie naszych czasów
Nitka z córką od* brały sobie życie z powodu

utraty pracy

Łańcuch prasowy „Gromady**
Tow. S. Woszczyńska wpłaca 

zł 2 i w zyw a ttow.: Celinę Da­
szyńską, Dorę Rybakową, adw. 
Mieczysława Rudzińskiego, Stefa­
na Brzozowskiego i Wacława Czar
neckiego.

Tow Rudolf Bator z Krakowa 
wpłaca zł. 2 i wzywa ttow. 

i Siatkę z Krakowa. 
Zaborski wpłaca zł 

Z. Sokołowską, ł- 
Majewskiego z Wlo-

M

Ciszewskiego, St. Dudę i Orylow- 
skiego.

Przed kilku dniami w mieszka­
niu własnym przy ul. Powstań­
ców w Tarnowskich Górach doko 
nała zamachu samobójczego 33- 
letnia stenotyp'stka, Jadwiga Dą­
browska wraz z swą matką rów- 
nież Jadwigą.

Córka dowiedziała się, że ma 
utracić posadę i fakt ten dopro­
wadził obie kobiety do takiej roz­

paczy, że postanowiły rozstać się 
z życiem. Matka i córka zażyły 
większą ilość pastylek verOnalu i 
w stanie groźnym odstawiono je 
do miejscowego szpitala powi2 to 
wegou Córki jednak nie udało s'ę 
uratować; wczoraj rano zmar­
ła. Matka żyje, ale stan jej jest 
nada! ciężki.

i ustawiła go w kącie przy piecu 
Obok niej bawiła się jej 3-letnla 
córeczka Krystyna, która mając 
pod ścianą swą ławkę z zabaw ka 
mi podeszła tam, ale się po­
ślizgnęła, wpadając tyłem do ce­
brzyka z gorącą wodą. Dziew­
czynka doznała ciężkiego poparzę 
nia i w stanie groźnym przewie­
ziono ją do szpitala miejskiego. 
Mimo wysiłków lekarzy dziew­
czynka zmarła.

Kącik radiowy

P o r o  MT
Mastka 

T ow . Z.
I w zy w a  ttow. 
Betmana i J

C! Tow St świerkosz wpłaca zł. 2 
i w z y w a  ttow.: W .  Kwiatkowskie- 
ero i J. S k o w r o ń sk ieg o .

Wtorkowski wpłaca zł. 
J. Packana, H.Tow . J

2 i w zy w a  ttow.:

Nadużycia kolejowe
przed sądem

Okręgowym w  Sosnow-
•P«*aS£ ? adł w poniedziałek wyrok w  

O nadużycia kolejowe na 
skarbu państwa w w ysokości 

tysięcy złotycn, popełnione 
k ,  P.K.P. W Ząbkowicach.
«*ó. ' oskarżonych zasiadło 16 
Win?" -Akt oskarżenia zarzuca ob. 

0h>ni szereg przestępstw, m. in.
ebu ad2enie na w)asny rachunek. ra‘

Prywatnych
b a w  1 P rzyw iaszcj

j a r y c h  do PJC.P.
skazał inż. H erm ana  n a  4 la .

bocznic kolejo- 
1 przyw łaszczan ie  m ateria łów

dem praw 
na. T a t T " b .  zawiadowcę Wróble; 
skielro na 5 lat więzienia b. zawi

Boi,,ta'.™  M - M j ;

^ 5 “ : ^  od^pwszczegól- 
n w h  oskarżonych Dowództwo cywil- 

Ł s M t c l u  ty-
aięcy złotych.

Pudczas ataku nerwowego
zdemolował trzy sale szjitaia

Jeden z chorych przebywających 
a Uczeniu w szpitalu miejskim

tw A n to n ie g o  w Łodzi, dostał ata- 
ń nerwowego, w czasie którego
dem olował trzy sale na oddziale 
epWowym, w ybijając szyby i ła - 

łn,?c drewniane sprzęty. Ponieważ

personel szpitalny nie mógł chore­
go obezwładnić, wezwane straż 
ogniową, która obezwładniła pa­
cjenta przy pomocy sikawek. Cho­
rego przewieziono do szpitala dla 
umysłowo chorych w Kochanówce 
pod Łodzią.

m a s a

mmmim
INDYWIDUALNA KLASYFIKACJA

BIEGU SZTAFETOWEGO
K lasyfikacja indywidualna biegu 

sztafetow ego wykazuje, że zawodni­
cy skandynawscy obsadzili 7 pierw­
szych miejsc.

1) Karppinen (Finlandia) w  naj­
lepszym czasie dnia 31:28, 2) Sten- 
vall (Bzwecja) 31:47, 3) PahUen
(Szw ecja) 31.48, 4) Pitkanen (Fin­
landia) 31:54, 5) Haegglund (Szw e­
cja 32:26, 6) HofsbaKKen (N orw e. 
gia) 32:32, 1) Alakupli (Finlandia) 
32:34, 8) Bach (Niem cy, pierwszy 
zawodnik państw Środkowej Europy) 
32:36, 0) Olkinuora (Finlandia)
32:39, 10) A. Compagnoni (W łochy).

Z polskich zawodników Orlewicz 
na drugiej zmianie uzyskał niespo­
dziewanie lepszy czas od N ow ackie­
go o 23 sek. W dalszej kolejności 
trzecim z Polaków był Matuszny, a 
czwartym  kontuzjowany Karpiel.

Ogólne w yniki sztafety  podaliśmy 
na innym miejscu.

samo spotkanie rozegrane w Buda-1 weszli zawodnicy, przewidziani do ogól- 
peszcie mogło wypaść dla W ęgier nopolskicli zawodów o t. zw. puchar 
znacznie korzystniej. j młodych. W składzie reprezentacji Ka-

H u-; tnwic znajdowali się również zaw-dni-

8  0  KS
PRZYJAZD PIĘŚCIARZY 

WĘGIERSKICH DO WARSZAWY
W poniedziałek wieczorem przyby­

ła do W arszawy reprezentacja bok­
serska W ęgier, która m a rozegrać w  
śiodę mecz w W arszawie z  reprezen 
tacją stolicy.

Przedstaw iciel redakcji sportowej 
P A T .a  uzyskał rozmowę z kierowni­
kiem reprezentacji w ęgierskiej p. 
Kankowskym na tem at niedzielnego 
meczu Polska — W ęgry w Poznaniu.

P. Kankowsky stwierdził na w stę­
pie. że zw ycięstw o Polaków było na 
ogół słuszne. W boksie bywa nie­
kiedy, że mecz dwuch niem al rów- 
norzędnych drużyn kończy się wyni­
kiem  16:0 dla jednej ze stron. W Poz 
naniu większość w alk zakończyła  
się, zdaniem p. Kankowsky'ego m i­
nimalnym zw ycięstw em  Polaków. Je 
śli zważym y, dodaje p. Kankowsky, 
że w łasny teren i w łasna publiczność 
jest zaw sze dużym handicapem dla 
gospodarzy, łatwo zrozumieć, że to

Mecz środowy Vv arszawa 
dapeszt. będzie dla Węgrów doskona cv. brani pod nwagę przy ustalaniu rc- 
lą sposobnością do rehabilitacji. P ię- prejentacj, „młodych**, jednak trzon 
ściarze w ęgierscy, którzy w alczyli w  ,ej drużyny tworzyli Heidrich i Priebe. 
Poznaniu poniżej swej zwykłej fo r .: Mecz zakończył się zwycięstwem „mło- 
my, są obecnie wypoczęci 1 powin- - dych** w stosunku 133:85, w czym wiel- 
ni zdaniem p. Kankowsky'ego, zdo- k lasł ma Jędrvsek, klóry W)grał
być sobie uznanie warszawskiej pu- obydłvie konkurencje „crawlowe** przy

czym na 100 m. uzyskał on nailepszj 
w bieżącym sezonie czas 1:04,6. 
Niezły czas uzyskali jeszcze Heidrich . 
Priebe.

W decydującej konkurencji ziwedów, 
meczu piłki wodnej „młodzi** pokonali 
Katowice 16:3 (7:2), demonstrując dcóć 
wysoki poziom, a nade wszystko dosko­
nałą dyspozycję strzałową. W drużynie 
Katowic grali m. in. Madej, Priebe i 
Heidrich, a w drużynie „młodych** Ję- 
drysek.

bliczności.
STATYSTYKA BOK: ORSKIEJ 

REPREZENTACJI POLSKI. 
Bokserska reprezentacja Polski roze­

grała dotychczas 46 meczów międypań- 
stwowych, wygrywając 26, remisując 7, 
a przegrywając 13. Stosunek punktów 
wynosi 420:316.

Najwięcej punktów zdobyli: Czortek 
29, Rotholc 27, Chmielewski 25, Kol­
czyński 22, P ih t 21, Majchrzycki i 
Wozniakiewicz p0 18, Szymura 17, Ar- 
ski, Sobkowiak i Pisarski po 15, Kozio­
łek 13, Seweryniak 12 i t. d

WARSZAWSKA MAKABI 
PRZEGRYWA Z BIAŁYMSTOKIEM 

W Białymstoku odbył się mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacją Białego­
stoku i warszawską Makabi. Zwyciężył 
Białystok w stosunku 9:5

BOKSERZY RUCHU 
PRZEGRYWAJĄ W ŁODZI.

W Łodzi odbył się towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy Ruchem z Wielkich 
Hajduk z miejscowym Hakoahem. Zwy­
ciężyli łodzianie w stosunku 11:5.

MECZE BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE.

W Warszawie zostały rozegrane 3 towa 
rzyskie mecze bokserskiej w sali PKS-u 
PKS pokonał Gwiazdę w stosunku 12:4, 

na sali Jutrzni P. Z. L pokonał Jutrz­
nię w stosunku 9:7.

w sali przy ul. Młynarskiej Okęcie II 
wygrało z Syreną II 8:6.

P Y ANIE
POJEDYNEK MŁODYCH 

PŁYWAKÓW ZE „STARYMI*1.
W niedzielę odbyły się w Katowicach 

zawody pływackie pomiędzy reprezen­
tacją „młodych**, a reprezentacją Kato­
wic. W skład reprezentacji .miło dych*1

Ł Y Z M A 3 S T W J J

MEGAN TAYLOR MISTRZYNIĄ 
ŚWIATA W ŁYŻWIARSTWIE.

W Pradze Czeskiej zakończone zosta­
ły zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
świata w jeżdzie figurowej. Mistrzo­
stwo świata zdobyła Angielka Megan 
Taylor przed Wiedenką Hedy Stenuf 
(obecnie Ameryka), Angielką Daphne 
Wa.ker, Niemką Lydia Veicht i Czesz- 
ką Evą Niklovą.

ZAPASNICTW0
NIEDZIELNE MECZE ZAPAŚNICZE.

W Warszawie w niedzielę na sali Skry 
odbyły się mecze zapaśnicze o mistrzo­
stwo Warszawy. W klasie A Legia nie­
spodziewanie pokonała Elektryczność 
11:10, w klasie B Lauda — Elektrycz­
ność II 18:1 i Syrena — Skra 21:0.

Na sali Rywalu o mistrzostwo kl. A 
Rywal — Fort Bema 15:7, o mistrzo­
stwo kl. B PKS — Pasta II 11:10 i 
Prąd — Iskra 12:9.

W tabeli mistrzostw prowadzi Pasta 
i Rywal po 9 pkt. przed Skrą 8, Elek­
trycznością 7 pkt., Fortem Bema 4 pkt. 
i Legią 3 pkt.

ODBIORNIK POPULARNY  
BLISKI KEALIZACJL

Ogłoszony przez Polskie Radio
konkurs na model odbiornika popu. 
lam ego bateryjnego i sieciowego  
spotkał się z wielkim zainteiesow a. 
niem najszerszych w arstw  społeczeń  
stwa. Miarą tego zainteresowania  
Jest z Jednej strony liczny udział ra 
diokon3truktorów w przygotowaniu  
modelu konkursowego, z drugiej za i 
coraz liczniejszo listy i zapytania w 
sprawie ceny i terminu ukazania  
się nowego odbiornika — zapytania 
stawiane przez przyszłych nabyw. 
ców pierwszego polskiego odbiorni­
ka popularnego.

Odbiornik popularny jest jedno- 
obwodowym trzylampowym apara­
tem  radiowym. Jego zasadniczymi 
częściami składowymi są: komplet
lamp, głośnik, obwód strojenia I 
skrzynka. Drobne części to m etalo. 
wa podstawa, opory i  kondensatory 
stałe i t. d.

Zanim odbiornik popularny opa­
trzony numerem 1 z  pierwszej serii 
ukaże się na rynku, podjęte będa 
ścisłe prace przygotowawcze.

Raiio warszawskie
6ROD.A, 15 lutego.

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
G im nastyka. 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 „FIS.** 7.20 Muzyka
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół.
11.00 „Zochna w krainie śnieżek** — 
słuchowisko dla dzieci młodszych.
11.25 Muzyka (p łyty). 12.00 Hejnał.
12.03 Aud. połud. lo.OO Tańce róż­
nych narodów. 16.00 Dziennik. 16.20 
Wiad. gospod. 16.20 „Przyjaciele na 
szych dzieci" —  pog. 16.35 M iniatu­
ry kwartetowe. 17.00 Pajęcza sieć 
szpiegowska •—  odczyt. 17.15 „Fol­
klor różnych krajów". 18.00 Audy­
cja dla wsi. 18.30 „Nasz Język". 
18.40 „Dyskutujmy": „Nowoczesna 
kobieta". 19.00 „FIS." 19.15 „Melo­
die wiedeńskie*1. 20.35 Aud. inform.
21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 
Poezja wieku złotego. 22.00 Muz. 
tan. ip ły ty i. 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.03 „FIS.*1.

WARSZAWA II. 14.00 Sekstet 
Kazimierza Blaschke. 15.00 Różne 
zespoły salonowe. 16.00 Brahms: 
2_ga Symfonia pod dyr. G. Fitelber­
ga. 16.40 Wiad. sportowe. 16.50 Ką­
cik solistów: Śpiewa Edmund Rein­
hold. 17.10 Pogadanka akt. i  ep o l
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muzyka tan. oraz 
płyty. 21.05 Muz. tan. (p łyty). 22.05 
„Operacja się udała*1 nowela (nie 
drukowana) Stefana Otwinowskie. 
go. 22.25 Koncert solistów. 23.05 
Impresjonizm w muzyce fortepiano. 
wej.

CZWARTEK, 16 lutego.
WARSZAWA I. 6.30 iPeśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)'
7.00 Dziennik. 7.15 „FIS". 7.20 Muz. 
(p łyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.00 
„W takt muzyki". 11.26 Walca 
Straussa. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 15.00 życiorys maszyn: 
„Samolot". 15.15 Kłopoty i rady: 
Wanda zbiera fotosy. 15.30 Muz. 
obiadowa 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod. 16.20 Jak pracuje bank —  
pog. 16.40 Beethoven: „Leonora".
(Nowe nagranie na p łytach). 16.55 
„Żelazo i stal" — pog. 17.05 „W  
dzień litew skiego św ięta narodowe­
go". 17.45 „FIS.". 18.00 Aud. dla
młodzieży wiejskiej. 18.30 „Muzyka 
lekka i poważna" — gawęda. 19.20 
Koncert rozrywkowy (ze L wow a). 
20.35 Aud. inform. 21.00 Klasyczny  
Teatr W yobraźni: „Ofiamice" —
A ischylosa. 22.2C Muz. tan. (p ły ty ). 
22.ŚS Przegląd prasy i dzlennk.
23.03 „FIS.*.

WAUESa WA n . 14.00 Zespół P a  
wla Rachonia. 15.00 Lekkie duety. 
16.55 Haydn (p ły ty ). 16.40 Wiad. 
sportowe i Parę inform. 16.50 Kącik 
solistów . Gra na skrzypcach Artur 
N achstem . 17.10 „Pole Mokotow­
skie liczy 30 lat". 17.25 Życie kul­
turalne stolicy. 17.35 Program na  
jutro. 17.40 Muz. tan. (p ły ty ). 21.05 
Muz. tan. (p ły ty ). 22.20 W arsztat 
gotyckiego artyaty — odczyt. 22.40 
R ecital śpieaw czy Stanisław a B ar­
skiego. 23.00 Muz. tan. z  dancingu  
„Cafe.Club**,
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DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
P renum eratę  naszego  w y d aw n ic tw a zam aw iać m ożna w  dowol 

nym dniu. O płata  m iesięczna z doręczeniem  do dom u w  W arsza

w ie lub  p rzesy łką p rzez pocztę w y n o s i  z ł .  2 . 5 0
P rzy  zam aw ianiu  p ism a ł p rzekazyw an iu  w p łat, p rosim y o p o d a ­

w a n i  czvtelnych i dokładnych ad re só w  d la uniknięcia opóźnień 
w  ekspedycji.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  fldmirrstracja

d c i J ld m ^ n is t r a c l i
Przypominamy wszystkim po. Prenumaratorsm o odnowieniu 
prenumeraty na miesiąc luty.

r*\r

P O S Z U K I W A N Y m iody, dzielny, 
s o l  i d  n  y KAPEIUSZNIX

nmm Slm Am'tm  i..k  m a i s l A i  k tó ry  posiada  p rzy n a jm n ie j 41/2 - 5  l a t  
C £ @ .q 5 |I 1 K  i f l a j S l C I ,  p ra k ty k i zaw odow ej i zna język  n ie
m iecki,— dla w szelkiego ro d za ju  robó t z zak resu  rep e rac ji kapelu szy  m ęs­
kich,   do m ag azy n u  kapeluszy  m ęskich. D obre, sam odzielne, opłacalne
stanow isko . D okładne o fe r ty  z życiorysem  i św iadec tw am i p rzesy łać  pod 
adresem : D E U T SC H E R  .  H U T  - V E R T R IE B , DANZIG, B R E IT G A S S E  106,

M a s z a  r u b r y k a
R O B O TN IK  zdolny —  k aw ale r 

la t  30 poszukuje  jak ie jko lw iek  p r a ­
cy, służby, pom ocy do w szystk iego. 
Zgłoszenia do . R obo tn ika" pod „R o. 
bo tn ik".

N A U CZY CIELK A  francusk iego  po 
w ieloletnim  pobycie we F ra n c ji u- 
dziela lekcji w  zak res ie  8-m iu k las, 
tłum aczenia , konw ersacja . Telefon 
537-82 (5—71.

SZO FER , posiadający  zielone p ra , 
wo ja zd y  poszukuje pracy . R zete lny , A N G IE LSK IE G O  lekcje  udzielam  
i n racow ity . Ł askaw e zgłoszenia do bardzo  tan io  te l. 813.60 do 11-ej ra -  
„R obo tn ika" pod „S zofer" lub  Ino , albo 3—5 oprócz w to rków  i 
w p ro st ul. Szw edzka 37/40. I p iątków .

t» O z l a l  L E K /
LECZNICA
PłYMATN*

Cimie!-
D r. S1SE R
SPE C . CHOR. PŁC IO W E 
W E N E R Y C Z N E

p ryw atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m. 18 w  godz. 9— 10; 17— 18

r* 4 7
WENER l e c z n i c as f  U l l L l,ł l  .Dworn.D w orcow a" p ryw atn  
płciowe i A  Mężczyzn przy jm uje  

CHMIELNI 'ek a rz  8 r -  9 v .
K obiety p rzy jm uje  lek a rk a  9 r. 9

& € @ ł & s z e n i t r

KMPNO-SPRZEPAŻ
„BIAŁY TYDZIEŃ"
N iebyw ała o k az ja  tan iego  k upna  to  
w arów  białych  w  składzie  Szczubia- 
ła, B rack a  38. O to n iek tó re  ceny: 
s z tu k a  p łó tn a  b ieliźnianego od zł. 
11.—, ręczn ik i od 55 gr., poszew ki 
od 2.20, podpinki od 5.50, obrusy  od 
2.50 i  t . d. 1017

M E B L E

fi  ̂  0  niczne, tap icersk ie  kozetk i. 
R obo ta  solidna. W A R U N K I N A .l. 
D O G O D N IEJSZE. M łynarska  16, 
fro n t. 903

N A U K A
!
T A Ń C Ó W  Z A  2 .
na k a rn aw a ł w ciągu  8-m iu lekcji 
w yucza szkoła  M ariań sk a  9. T ele­
fon 658-47. 982

R O Ż N E
l n n r l  sił m ęskich uzyska Pan. 
ll łU  j j  s to su jąc  a p a ra t N r. 111 

N aukow ą broszurę w ysyłam y bez­
płatn ie. d ysk re tn ie  „ Inven tu s" W at 
szaw a. A leje Jerozo lim skie  35. R

D ZIEL N IC A  U. P . S. W OLA. Dziś 
dn. 15 b. m . o godz. 6 m . 30 odbę. 
dzie się posiedzenie K om ite tu  Dziel­
nicy. Obecność w szystk ich  obow iąz­
kow a.

D ZIEL N IC A  P . P . S. „SRODM IE 
SC IE “ u rządza  w  środę 15 b. m . o 
godz. 7.30 w  lokalu W arecka  7, n  p. 
odczyt n a  te m a t: „S y tu ac ja  m iędzy­
narodow a". R efe ru ją  t .  t  dr. Maii- 
n iak  i Cohn.

*
P len arn e  posiedzenie K om ite tu  od­

będzie się w  czw artek  16 b. m . o 
godz. 8-ej wlecz.

Młodzież P.P.S.
W alne Z ebranie K oła Młodzieży 

Dz. P ra g a  odbędzie się w  środę dn ia  
15 b. m. o godz. 19 w  pierw szym  
term in ie  i  o gcdz. 39 m in. 15 w  d ru . 
g im  term in ie . Obecność w szystk ich  
członków  obow iązkow a.

Zrzeszenie prawników 
Socjalistów

urządza w  dniu 20 lutego 1939 r. 
o godz. 20. ej obchód ku czci 
EMILA VANDERVELDE'GO, któ­
ry odbędzie się w  sali konferencyj 
nej w  gmachu „Ateneum" (Czer­
w onego Krzyża 20). Referują: tt.: 
M. Niedziałkowski, W . Alter, 
J, Litauer.

Ruch zawodowy
BACZNOŚĆ EMERYCI MIEJSCY!

D nia 2 8 II 39 r. o godz. 11 r. 
odbędzie się W alne S p raw ozdaw ­
cze Z grom adzenie członków  Od­
działu W -w a VIII z następującym  
po rzad k !em dziennym :

1) R eferat o sy tuacii ogólnęj wy 
głosi tow . S ekretarz  G eneralny W ł. 
B aranow ski.

2) sp raw ozdan ia : a) orpanizacv i 
ne, b) kasow e, ć) Kom. Rewizyj- 
nei, dl dvskusja.

3 . W ybory  now ych w ładz Zw iąż 
ku.

4) W olne w nioski

T .  U .  0 .
O ddział W arszaw sk i T U R . o rg an i­

zu je  w  b ieżącym  tygodn iu  n a s tęp u ­
jące  w ykłady:

ŚRODA, 15 lu tego
D ZIEL N IC A  TARG ÓW EK  (Swlę- 

ciańska, 5) godz. 19-ta. W ykład  d la 
m łodzieży n. t. „D źw iganie nowej 
k u ltu ry " . R ef. tow . S te fan  M atu ­
szew ski.

ZW IĄ ZEK  W YCHOW AW CZYŃ 
(K upiecka 14) godz. 20.30 n. t. 
„H iszpania". R ef. tow . J . Goliński.

LO K A L T. IT. R. (Al. 3 .go M aja  2) 
godz. 18-ta. 5 -tv  dzień Szkoły S ocja­
listycznej. W ykład  tow . A ntoniego 
Z danow skiego n. t .  „R uch zaw odo­
wy"-

CZW A RTEK , 16 lu tego
L okal T . U  R. (Al. 3-go M aja  2) 

godz. 19-ta  zebran ie  d la  w szystk ich  
członków

Sekeił Spółdzielczej T. U . R . i 
w szvstk ich , k tó rzy  in te re su ją  się 
spółdzielczością m ieszkaniow a, p ra ­
cy  i spożywców n a  te ren ie  W arsza . 
wy.

O .godz. 18-ej w  tvm że lokalu  od­
będzie się zebran ie  Z arządu  Sekcji 
Spółdzielczej T. U. R.

♦ *5*t
S e k re ta r ia t W arszaw sk iego  Od­

działu T. U. R„ ja k  rów nież po­
szczególnych sekcy j: spółdzielczej,
Sceny R obotniczej, O kręgu  W arsz. 
C zerw onego H a rce rs tw a  — m ieści 
sie n rzy  Al. 3..go M aja  2 m . 68 tel. 
2-35-83.

**
P rzv im u iem v  zgłoszenia do Sceny 

R obotniczei T. U . R. członków  P a r ­
tii Zwiozków Zawodowych i sym pa­
tyków  T. U. R. W iadom ości w  S ekre 
tariac ie .

ftezdussua slniaca
W ezw ano  pom oc lekarską do 

27-letn;ej pracow nicy dom ow ej, 
Antoniny .Meloch, k tóra za s’abla 
w A1e!ach Terozlimskich w  W a r­
szaw ie. M elochów na poszukiw ała 
o racy  i była chw ilow o bez m iesz­
kania. K aretka pogo tow ia odw io­
zła ją  do przytułku przy  ul. Lesz­
no.

D o k o m i s a r i a t y
n a  d r e w n i a n y m  k o n f t s

W  p o łu d n ie  n a  w n ro s t  D w orca  
W ile ń sk ie g o  w d r a p a ł  s ię  n a  d rz e ­
w o, zna  id u  ja,ee sie  n a  sk w e rk u  
n rz y  u l. T a rg o w e j j-zkl-ś m ężczy z­
n a . U s ia d ł n a  g a łęz i o k ra k ie m  i 
ja k  m o ż n a  b y ło  z ro z u m ie ć  z o- 
łt i  :yków  w zn o szo n v ch  p rz e z  n ie- 
"o . w y o b ra ż a ł so b ie  ja z d ę  k o n n o . 
K ilk u  p o lic ja n tó w , n rz y b y ły e h  z 
o o h lis k ’ego k o n r « a r ia tu ,  u su n ę ło  
gaw ied ź , z g ro m a d z o n ą  p rz y  d rz e ­

wie i ściągnęli m ężczyznę. Jak się 
okazało, bvł to chcry um ysłowo, 
który nagle dostał aU ku. N azw i­
ska na razie n ie  ustalono.

Pokwitowana
T. P . D. od ob .Zł. 10 na R.

J. K ozickiego.

N i p i d
Na pow raca jącego  do dom u ok. 

godz. 23-ciej na drodze pod P ow ­
sinem S ta rrs ’aw a Pyzla napad ło  
dw óch osobników , k tórzy  zadali 
mu parę ran w  głow ę nożem. P y­
zla opatrzy} m ie:scowy lekarz i po 
leci} go przew ieźć do Instytutu Chi 
ru rg  i U razow ej.

, ■' 1 ? K ' '--.rV '»**>*; f ż" .'i--o -W V• V'W’'!**. ii*' tfflT A ' ■ •T ''. e-iJSYC*

C o  grają
w  teatrach

i K in ach

KIK0 C F IM K C  Senatorska 79 j n r j i x j p .  «, 6 .8 . io
N asze s ta łe  ceny: T 5  gr. i 1  zł. 
N ajw span ia lszy  film  polski

z  genialnym
. IV  .\O S J - ST Ę PO W SK IM ,

TEA TR M A L IC K IE J K arow a 18
Vliguela de U nam uno w prze  kła 

1 ad ap ta c ji scen. D r. E. 
B oyś p. t . »

Izie

El
i  JA N IN A  PIA SK O W SK Ą  I 
ZBYSZKIEM SA W A N EM  w ro ­

lach głów nych.

H O L L Y W O O D  Ł*S.
niedz. i św. 2 p. p . ost. 9.15 

F ilm . k ió ry  w s trzą sn ą ł św ia tem

„BITWA P09 WATERLOO”
Ha nenie rewia; FIS i narty, bis I żarty

MA1ESTIC p. 5. 7. 9,15 
w  niedziele i św ięta  od 12 po rank i

s a c h a  m\m
w  najnow szym  i najlepszym  film ie

P a r te r  1 zł.B alk . 75 gr.

ono
-Św iat 23 25 

C hm ielna 7S k d io  S
Słow ik ek ranu  i sceny

E R N A  S A C K
w  film ie

„ N A N G k "
Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

£  „Małe CLui Pro Quo" 
POD PAR A SO LEM !

R ew ia w  18 w ybuchach  
w ykonaw cy:

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GBOSSÓW NA T. OLSZA
B  KAM IŃSKA W S. ORLO W
I. KOZŁOW SKA B. W A SIE L  

D w a p rzedstaw ien ia  p u n k tu a ln ie
o 2.30 c 10-ej.

PR ZE JA Z D  9 
Pocz. 4. o s t  10F AMA

ZA WINY
HlfPDPEHIOIIE
w roi. gł. godo, Fartówna. 

Pithelski i Junosza-Stepowski
Nasze stałe ceny 75,85 gr. 11 zł

I MIEJSKI
Luiza Rainer 

! Wil iam Powell
w  f i l m i e

pocz 6, 8, 10. 
w  św ię ta  4, 6, 8, 10

Pocz. 5. 7, 9.15
W n edz. i św. porankiICOLOSSEUM

reżyseria JOHN FORDA twórcy 
filmu ..HURAGAN"

umili mm s t a le  c e n y  
rłS J is lH 7 5 g r. balkon tzł. perl 
Wierzbowa 7. P. <-6-8-3 0

Wg. dotltonale- pow ieści HELENY 
MNISZKÓWNY

G E H E N N A
L WYSOCKA-BENITA-SAMBOR­

SKI-ZACH AREWIU

KOMETAKINO - TEA T R

C hłodna 49

Radość życia
NA S C E N IE  R EW IA .

C hm ielna 33 
P. Ł  7. 9.15ATLANTIC

Anna Heagleit, Wohlbrtkk

WŁADCZYNI
JASIA 5. Pocz. 4, 6, 8, 10 “
CENY. gr. 7 5  Zł. 1 . —

U  W I N Y
M E ? 8 P H 5 U O )E

najlepszy  polski d ram at sensacyjny 
ret- E. B O JO

W  roi. gł.: Bodo, Butómna,
i& Zi PULe's'tl i Imosza-StoBiwski

Związek Klasowy
w trosce o losy Opery Warsza a sklej

13-go  lutego odbyło się  w  loka­
lu Związku Pracow ników  Koir.unal 
nych i U żyteczności Publicznej, ul. 
W arecka 7, zebranie pracowników  
technicznych Opery W arszawskiej.

Na zebraniu om ów iono szczegó­
łow o  losy  Teatru W ielkiego od cza  
su w ydzierżaw ienia go  przez Komi­
saryczny Zarząd Miejski prywat­
nym przedsiębiorstwom , co sezon  
innym, i niedolę pracowników naj­
poważniejszej placówki kultural­
nej, chylącej się dzięki stanowisku  
władz m iasta ku upadkowi.

W  rezolucji ogó ł pracowników  
upoważnił Zarząd Związku do w y  
stąpienia do Magistratu z katego­
rycznym żądaniem ujawnienia dal­
szych planów  w obec Opery W ar­
szawskiej.

Stanowisko pracowników je** 
podyktow ane nie tylko troską 0 
w łasny byt, ale i o  losy placówki 
a rty stycznej, k tó ra  zasługuje u* 
ja k n a jw ię k sz t poparcie.

A sprawa jest pilna, bowiem  zbU 
ża się now y sezon!

P o b i t y  s z o f  e r
Zgłosił się do am bulato rium  po­

go tow ia  ra tunkow ego  szofer Anto 
ni M ysiak (M arii K az:m iery 55) 
la t 34, k tórego  nieusta lony  osob­
nik uderzył w  g łow ę na ulicy M af 
szaikow skiej jak im ś tępym  narzę ' 
dziem. Lekarz pogo tow ia stw ier­
dził rany  tłuczone tw arzy  j nałoży) 
M ysiakow i opatrunek .

Przyśp?eszenie robót ogrodniczych 
i parkowych w r. b.

M iejski w ydział ogrodniczy, k o . 
rz y s ta ją c  z dogodnej au ry , przysp ie  
szy  tegoroczny  sezon ro b ó t p a rk o ­
w ych i ogrodniczych. W  szczególno­
ści pod jęte  będą ro bo ty  p rzy  grodze­
n iu  now ych parków  m iejsk ich  na  
Kole 1 B ielanach  (lasek  w zdłuż szo­
sy  m łocińskiej n a  przeciw  C .I.W .F .), 
o raz  do przekopyw an ia  d ró g  1 śc ie .

żek. N a  Żoliborzu w ydział ogrodni­
czy p rze jm u je  do zagospodarow ani*
las Lelew ela. M iasto  zasadzi w  cią­
gu  w iosny 1 jesieni tegorocznej po­
nad  8000 now ych d rzew  ulicznych* 
głów nie jesionu, klonów  i lipy, dope* 
w adzając  s ta n  zadrzew ien ia  ulicz­
nego do 50.000 drzew .

T E A T R Y
T E A T R  A TEN EU M . Dziś sz tuka  

Je rzego  S zaniaw skiego „D ziew czy­
na  z lasu".

T 2 2  W I E L K I
D ziś

„M ADAM E B U T T E R FL Y "
pod dyr. A. D ołżyekiego z w y­

stępem  gościnnym  
H eleny L ipow skiej.

Ju tro
„CZERW ON Y  M A K "

pierw szy  w ystęp  ba le tu  
Ł otew skiego

T E A T R  NARODOW Y: 8 w. pk t. 
dziś „G rube ry b v “ B ałuckiego 

TEATR POLSKI: Driś komedia L. 
H. Mor*t*ua „Oh-ma K*antypy".

T E A T R  L E T N I: 8 w. pk t. dziś 
kom edia Sardou „M adam e S ans GS- 
ne" w  reżyserii N iew iarow icza

T E A T R  NOW Y: D ziś tr z y  jedno­
ak tów k i: N orw ida „M iłość czy sta  u  
kao ieli m orsk ich". R it tn e ra  „Odwie 
dżiny o zm roku" i Czechowicza 
„Cz-’ su -iutrzennego".

T E A T R  M AŁY: D ziś kom edia An 
toniego C w ojdzińskiego „T em pera .
mo-ntv**

T EA T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO" 
g ra  dziś sensacy jną  rew ię p. t. 
„Pod naraso lem ", w  k tó re i n a  czele 
zesoohi w vst?nu1e C hór D ana.

CY RU LIK  W A RSZA W SKI — dziś 
w ielka rew ia karnaw ałow a p .t. „Ko- 
cbnim v zw ie rz° ta“

T E A T R  „WTELKA R E W IA ". D ziś 
1 codziennie now a rew ia  „Szukam y 
gw iazdv". Codziennie 1edno p rzed ­
staw ien ie  o godz. 8.15 wiecz.

T E A T R  M A L IC K IE J (M arszał­
kow ska  8 ): Codziennie „P an i Bo- 
v a ry “ z M arią  M alicką. W  próbach 
w span ia ła  kom edia T irso  de Molio* 
p. t .  „Don K il" w  zielonych spod­
niach".

T E A T R  K A M ER A LN Y  da je  *
dalszym  ciągu  przedstaw ien ie  kome­
dii L au fsa  „Dom  w aria tó w ". Pocz** 
te k  o 8.15 koniec o 10.15 w ieczór

T E A T R  „8.15" w znow ił „Kry*1* 
L eśn iczankę" z L ucyną S zczep ań sk i

IN STY TU T REDUTY (K onernjl 
ka 36 40): Codziennie ..U ciekła &  
p rzep ió reczka" Żerom skiego.

T E A T R  B U F F O : (MokotowsK*
73) o siągnął w ielkie pow odzenie 
w a p rem ie ra  lekk ie j kom edii p. 
„N iech przy jdzie  p ierw szego".

T E A T R  CRICO T K rólew ska ** 
Codziennie „M ąż i żona" — Aleks** 
d ra  F red ry , kom edia w  3 ak tac h  
m iędzyak tam i A dam a Polew ki.

STOŁECZNY TEATR POWSZEĆ0' 
NY T. K. K. T .: Dziś o godz. 19-ei
Grójecka 93 ..Wróe Ludu", a przy 
bntta 14 „Gałganek".

RICHARD ODNOPOSDFF W KOł* 
SERWATORIUM. W środę, 15 b. o’­
er a ć będzie jedyny raz w sali Konse** 
watorinm pierwszy laureat wielokr0*’ 
nych międzynarodowych konkurs®* 
skrzypcowych Richard Odnoposoff.

RECTT A L FORTEPIANOWY W  K 0 &  
SERWATORUTM. Młoda, ntalentowaf* 
pianistka polsk Jon/na Rybczyńska *** 
orezentnje się publiczności wars-o*' 
skiej we własnym recitalu w gali K®*' 
serwatorium w czwartek, 16 b. m.

K I N A
ADRIA (W ierzbow a 9 ) :  „G ehenna"
A TL A N T IC : „W ładczyni".
A N T IN E T  (ż e la z n a ): „N ancy  S tele 

zag inę ła" 1 „T ajem nica  d r. C h an . 
d ls ra" .

A CRO N: „C zar cyganerii" .
AM OR: „K siążę 1 żeb rak" .
B A ŁTY K : .M a r ła  A nton ina".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „Przedziw ne 

k b rn s tw o  N iny  P e trów ny" .
C A PITO L : ..K’am stw o  K ry sty n y "
C A PIN O : „V erd i" z  Glglł.
COLO SSEU M : „Z ałoga n ieu s tra szo ­

nych".
CZARY (C hłodna 2 9 a ): „Ind ie  m ó­

w ią".
E D E N  (M arszałkow ska 3 1 -a ) : „Sza 

Ieńcy".
E L IT E  (M arszałkow ska 81 -a): „M as 

co Polo" 1 „S epsac ia  ży le  św ia t" .
E R A : „P iek ło  S ah a ry "  1 dodatk i.
E U R O P A : „Żona - la lk a" .
FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „Z a w iny nle- 

popełnione".
F IL H A R M O N IA : „Z a w iny nlepo- 

pelnione".
FL O R ID A  (Żelazna 6 1 ): „W łóczęgi 

północy" 1 „AstTolog".
FO RU M  (N ow in iarska  1 4 ): „Ż ebrak
w  n nm urze" .
HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „100 dni 

N apoleona" (B itw a pod W aterloo) 
1 rew ia.

H E L IO S  (W olska 8 ) :  „G ran ica" .
TT A TI A (W olsko 223: .UroAov Bill".
IM P E R IA L : „K ibic" z  F ernandel.
JU R A T A  (K r. P rzedm . 6 6 ): „K siążę 

X“ 1 „D ziew czyna szn k a  m iłości".
KOM ETA (C hłodna 4 9 ): „R adość

żve!a“ 1 rew ia.
M ASKA (Leszno 7 0 ): „Ślepy zau­

łek "  1 „Ś w iat m ów i".
M EW A  (H o ża): „D z’ewozę z P a ry . 

ż a "  1 „S k rrv d la  nad  H onolulu".
MUCHA (D ługa 3 0 ): „Robin Hood".
M IE JS K I (H ipoteczna 8 ) :  „Sw iecz. 

n ik  kró lew ski".
M A JE S T IC : „P o ła  E lizejsk ie".
M A RS (Ż oliborz): „P lerw szv  poca­

łunek" i „ P a tro l w  pustyn i" .

NOW A TOM BOLA: (M arszalko^J
sk a  3 4 ): „ P rem ie ra "  I  „K ocha 
nie płacze".

P E T IT  T R IA N O N  (Sienkiew icza 
„F o rtan ce rk l z  B e tte  D aris"  1 *7**
w k l-i-too  m a le ń s tw o " .

PA LA D IU M : „Suez".
PA N : „Z apom niana m elodia". 
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego

„W yspa skazańców " „ G a s p a r o i m ' 

PR O M IEŃ  (D zielna 1 ) :  „Towarzy*** 
bron i" i „B uziaczek".

PR A G A  (T argow a 71 ): „B iały 
ty ł"  i rew ia. .

P R A S K IE  OKO (Z ygm unt. 1"> 
„G ran ica"  1 „M alj geniusze". .  

R A J (C zern iakow ska 191): „N
przed b itw a" 1 „R ycerze s tep u " . - 

R IA LTO : „P an i 1 cow boy" z G»n
Cooper.

ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): Chwil** 
wo nieczynne.

R E X : „B ędzie lepiej". ,
ROXY (W olska 1 4 ): „ O s ta ^
a la rm '1
STYT.OWY: „Ich  b łąd".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 9 ): >> 

g ry s  z  E szn ap u ru " .
SO RR EN TO  (K ry p sk a  3 4 ): .Xnd** 

W isty" |  „S k rzy d la ta  eskadra"- 
STU D IO : „N anon" z E rn ą  Sack- 
ŚW IA TO W ID : „K onflik t" .
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 9 ): „ P fn

W ilczur".
SY REN A  (In ży n ie rsk a  4 ) :  „8 

sinobrodego" I „W  pułapce". 
ŚW IA T (Ż oliborz): „A larm  na 

rztt"  i „K u rie r c a rsk i" . ^
SWTT (N .-S w iat 19 ): „D zieje tP *  

chu".
TON (P u ław sk a  3 9 ): „Jezebei* 

U C IEC H A  (Z ło ta  7 2 ): „P o la  
side". ^
U N IA  (D zika  9 ) :  „ W r z o s " * 1
w ia.

V IC TO R IA : „M oi rodzice 
się".
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Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w drukai ni Sp, Nakładowa - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7*


